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WiSno.
W iln o , ongi stolica W  ICs. L itew sk iego , 

jest m iastem  połsldem , "więcej jeszcze 
pow iem y: W ijn o  n igd y  miastem litew-
skiem  —  w  sensio etnogra ficznym  —  u:e

było- ,
Pow sta ło  ono jako  osada czysfto sło­

w iańska, za łożona prawdopodobnie przez 
1’o.lo-cczan, przed Gcdym incm , praw dopo­
dobnie jeszcze na począ teu  X IL  w ieku, t. j. 
w  czasach, g d y  ez-czep litew sk i, poddany 
książętom  k ijow sk im , nie m ając p rzy  swem 
ubóstw io z czego  płacić lenna, n iszczał je, 
jak  stare ruskie piszą k ron ik i: „ łyk iem
i w innikam i b;7.0M*'.vymi“ .

O słowiańskim  ’ .'fcoctótfcu W iln a  św iad­
czy  sama iia zw ń  jćgj)',1 pochódżAca1 od rzeki 
W ilii,  k tórą  to nazwę nosi u i rzeka ty lk o  
w  górnymi swym  biegu  gd z ie  przerzyna 
bezsporn ie słow iańskie to y to ry iu n , w  d o l­
nym  swym  bieg-u, gdzie  wstępu je na zio- 
m :e e tnogra ficzn ie  litew sk ie, lud litew sk i 
nazyw a ją  „Ń c r is " . G dyby W iln o  w ięc  po­
czą tk ow o  nie słow iańską, lecz  litewską 
t y ł o  fu n d ac ją , w yw iod łob y  swą nazw ę, nie 
od słow iańskiej lin ii, lecz  ód litew sk ie j Ne- 
risy.

G d v  późn iej L itw a  jiogańska zaw ładnę­
ła  olinr.ym im obszarem  księstw  i k sąs te - 
w ok  ruskich. w yn iszczonych  najazdam i T a ­
tarów , G odym ili przenosi sto licę sw ą do 

W iln a , k tóre  stać się ma n ie jako  łącznikiem  
m iędzy  obydw om a częściami jogo  pań 
Btwa: etnograficzni©  litew ską, oraz słow iań­
ska.

N o w a  stolica L itw y  n :o pociąga  jednak 
Jnt sobie elementu litew sk iego ; rozm iłow a­
n y  w  łow acb, p rzyw yk ły  do p ierw otnego, 
koczow n iczego  trybu życ ia , L itw in  nie 
lub ił osiadać w  miastach. Jakoż, pragnąc 
s iedzibę swą urządzić , m niej w ięce j na m o­
d le zachodu, Oodym in ściąga z  P o lsk i osa 
dnfków , kupców  zw łaszcza i rzem ieśln i­
k ów , sam zaś otacza, się chętnie Polakam i, 
r u s z a m y  dow ody, iż  zw racał się do k la­
szto rów  zachodnich, prosząc o .przysłanie 
łrsięży „um iejących  kon ieczn ie po po lsku ". 
R zecz  jasna, że  nie d la  sw ych  L itw in ów , 
k tó rzy  trw a li iv pogaństw ie, -'potrzebow ał 
tych  ks ięży , ani te ż  dla, Rusinów, w schod­
n iego  obrządku, le c z  d ia  osadników  pol­
skich.

Osadnictwo połskio rozw ija  się na sze­
roką. skalę1 za Jag ie łły , tak , żo poseł pa,-" 
pieski, k tó ry  za Jag ie łły  ob jeżdżał te stro­
ny, w  liście sw ym  do R zym u picze, iż  lud 
tu te jszy  m ów i m ow ą polską. W praw dzie  w 
/wesnastyin wiofeii jeszcze  ję z y k  ruski na 
L itw ie  b y ł u rzędow ym , a to li ton ję z y k  n i­
sk i z b ieg iem  ezasu ca łk iem  do polsk iego 
Bię upodobnił.

N a jw ięk s zy  rozk w it W iln a  przypada na 
czas, g d y  z  dworem  sw ym  osiadł tu na 
stało k ró lew icz Zygmun 6 August. Z  k ró le ­
w iczem  p rzyb y li liczn i dworzanie, dalej 
rzem ieśln icy, przew ażn ie krakow scy. Ow- 
w esn e  regestra  w ym ien ia ją  ich setk i z  im ie­
n ia  i  nazw iska. Z e  dw orem  ciągn ie toż licz  
n y  zastęp in te ligoncy i: duchowieństwa,
wożonych, arch itektów , artystów , m alarzy, 
m uzyków , lekarzy , ap tekarzy . Pow sta je  
w ted y  w span iały Zam ek w  ety lu  renesan­
sowym .

Założona za  następnego panowania. A k a ­
dem ia staja się ogniskiem  ku ltu ry  polsk iej, 
jaśn iejącej tajkicmi gw iazdam i, ja k  P io tr  
Skarga* p ierw szy  A kadem ii te j rektor. Tu  
w  W iln ie  ro zkw itł i do jrza ł w span iały ta­
len t Sarb iew skiego, na jw iększego  polsko-/ 
łacińsk iego poety .

Jeże li W iln o  n igdy  m iastem  litew sk iem  
n ‘e by ło , n igd y  tu n io shrsvumo m ow y  l i ­
tew sk ie j. to  i  m szczyyna zn iknęła ca łkow i­
cie w  X V I.  i X V n . w ieku.

* *  *  '

Odrodzenie Po lsk i w  X V I I I .  w . żyw em  
echem odbiło  się w  W ilrne, pow sta ją  1u 
w zorow e szkoły, p iiarskie, co  zmusza do 
żyw ego  w spółzaw odn ictw a jezu icką  A k a ­
demię. Przekszta łcona .wkońcu na instytu ­

c j ę  św iecką, jako  U niw ersytet, ro zk w ita  tu  
na jw yższa  uczelnia, nasza na w schodzie 
jeszcze po rozdzia le  Po lsk i, jakby  na świa- 
dootwo, że żadna k lęska  nio m ogła  po- 
grześć w ieczn ie  żyw o g o  ducha narodu. 
Św iatło  z  te i polsk iej w szechn icy tryska ją- 
co oprom ienia całą  Po lskę i sięga da leko 
poza je j gran ice. T u  w yk łada ją  u ożeni ta ­
k iej m iary, jak  Poczobut, Śniadeiecy, B o­
rowski i w ic iu  innych. T u  kszta łc i się p rzy ­
szły geidusz narodu —  M icniow ioz, a obok 
n iego Zan, Odyn iec i ca ły  zastęp tych, 
k tó rzy  stad się m ieli chlubą Po lsk i. N a w e t 
cznsu na jw iększego prześladowania., pd/y 
zam knięto uniryersytot, zasypano ognisko 

ośw iaty  polsk iej, żar je g o  tli pod w arstw ą 
popiołów , nazw iska K raszew sk iego , S y ro ­
kom li, Moniuszki na zawsze z  W ilnem  są 
zw iązane.

Podobnie, jak  cało życ ie  kulturalne W i l ­
na nawskróś b y ło  po lsk ie, tak  i rozkw it 
m aterya lny zaw dzięczało  ono wyłącz),no 
Polsce. Za czasów  przed Jagie łłą  i itwa, 
acz krw aw e p row adziła  z K rzyżakam i bo 
je, pod  w zględem  ekonom icznym  by ła  Pro­
w in c ją  Zakonu. N iem cy  posiadali w K o ­
wnie i P o lo  oku dw a  w ie lk ie  „kan tory  , 

któro skupiały handel ca łego  kraju. Zm ie­
nia się to  z chw ilą połączen ia się ła tw y  
z  Polską. W iln o  staje s :ę punktom  zam iany 
tow arów  wschodu i zachodu. N ieustannie 
prze p ływ a jąca  tu rzeka zło ta  i wszelakich 
bogactw  pozostaw ia swój ob fity  osad. Mia­
sta z kam ienia się odbudowuje, powstają 
wspuni do pałace. N .eą .e ty , m ało z nich 
pozostało, zaw iść w raża albo z ‘gruntu je  
zniosła, jak np. w span iały pałac królew ski, 
albo zeszpeciła, pozbaw iw szy w szelk ich  
ozdób. P ozos ta ły  przepyszne św iątyn ie, 
k tóro  zachw yt budzą wśród obcycb. jak  np. 
a rcydzie ło  późnego  g o tyk a  kościo ła  św, 
Anny, o raz wspaniały, barokow y kościół 
św. P io tra  i  Paw ła , ozdobiony dworna ty ­
siącami rzeźb, p ierw szorzędnej a rtys tycz ­
nej wa/rtośei. K a ted ra , kośc io ły  św. Jana, 
Bernardynów , DomiiiŁTchnów, TSW. Kózińno- 
rza, są to  arcyflzio ła , podfdw iaiie przez 
znawców . A  w szystko to w yros ło  z ducha 
poM dego , rękam i polskietoi wzniesione.

Panowanio m oskiewskie z ii’sVczylo w ięk­
szą część tych  skarbów, zgasiło  blask ze­
w nętrzny m iasta, nio m ogło  jednak osłabić 
ducha polsk iego, ani zm ienić charakteru 
narodow ego. W iln o  polskiam  pozostało. 
K ilkanaście  ty s ię cy  urzędników  m cąkiew- 
skicłi. sztucznie tu zgrom adzonych, zn ikło 
bez śladu, p rzy  p ie rw s z y .*  odg ło  ach w o j­
n y  św iatow ej. Pozosta ł elem ent m iejscow y, 
odw ieczn ie osiadły, elem ent ] oksk1.

N a jw iększa  k rzyw da , którą p rzyczyn ili 
Moskało W ilnu, to  przepełn ienie irkistn elo- 
m entem  żydow skim  z obszarów  K  ry., tu 
zepchniętym. Z a  czasó w pclrtkieli, w) ^V 1 IB  
i X V IU . v .  żyu zi stanow ili w  W i.n io naj- 

yże j 5-lty odsetek, wum eszkiwali dw ie 
niedużo ulico i posiŁtlałi kam ieni*. 
W  p ie iw sse j p o łow ie  X IX . w ieku  procent 
ich w zrasta  do 15-tn, ostatnio zas do 35-ciu.

Podczas ostatnich w yborów  do R a d y  
m iejsk iej p o tra fili na 47 radnych przepro­
w adzić  14 swoich  kandydatów , reszta  
m iejsc —  33, przypadła, Polakom . An i je ­
den L itw in , ani Ilosyan b i n io  przeszedł, 
chociaż w yb o ry  b y ły  p roporcjona lne.

O drzuciw szy żydów , jak o  ży w io ł obcy, 
P o la cy  w  stosunku do resKfty lirtłl:"śc 
Ćhrześcijańsldoj m iasta stanow ią mniej- 
w ięce j 95/j. L itw in i liczą  l 1/* d o  Ina 
Bip.łorusaiiów, Rosyan , Ło tyszów , K a ra i­
m ów  i N iem ców  przypada  po jednym  pro- 
poneio lub ułamku. Stosunek teu s tw ierd zi­
ły  k o le jn o  w szys tk ie  etr.tystyki: rosyjsk ie, 
n iem ieck ie i  polskie. J eże li m im o prześla­
dow ań  potra filiśm y zachować nawskróś 
polsk i charakter W ilna , dow odzi to, jak  
głęboko zakorzen iona je t w  nim  polskość, 
k tó re j żadna burzo nie w yrw ie , a jeże li po­
szarpie je j konary , połam ie gałęzie, t  w io ­
sną now ym  okry ją  si<j liściem . «F. O.

Kwestya irlandzka.
Odwieczny konflikt, hlaudzko-angielski zao­

gni! się w ostatnich czasach, niezwykle. Z jednej 
Btrory zamachy .,sinn-iein“istów, z drugiej rc- 
presye rządu angielskiego przemieniły konflikt 
w prawdziwą wójnę domowa. Sposobu ‘ rozwi­
dl. ;nia tej trudnej a  bolącej sprawy na razie nic 
Cułęzieno.

Przed samym wybuchem wojny światowej 
można było jeszczo znałeś.- formułą zgody w  
postaci „Home Rule", kfóraby obie strony, przy 
najmniej po części, zadowoliła, dziś wypadki 
poszły już tak-daleko, że trzćbaby pomyśleć o 
Srmom rozwiązaniu drażliwej kwesty}. „Homo 
ItTłlę", przeciwko któremu tak namiętnie prute-1

stowali angielscy mieszkańcy Chloru, dziś ni • 
zadawala Irlandczyków. Wszechwładna paatya 
sinn-feinkitów w  miejsce autonomii administra­
cyjnej żąda niepodleglośi-i politycznej. Wojna 
i nowo idee, które wysunięto w traktatach po­
kojowych, zrobiły swoje. W  czasie w jn y  agita 
cya niemiecka rozbudziła nadzieje yR iy o tó w  ir 
landzkich do szczytu, pokojowe hasło samosta- 
nowknia o sobie narodów każo żądać Irland­
czykom tego samego prawa dla siebie.

W alczą z sobą dwie zasady i dwa pragnienia. 
Z  jednej strony zasada i pragnienie wolności 
narodowej, z drugiej chęć utrzymania za wszel­
ką cenę jedności państwa brytyjskiego, Jttó?cj 
■zerwanie uczyniłoby wyłom w pottylzo mocar­
stwowej imjieryum aiigi«tek:«go. Gdyby .bo­

wiem Anglia pozwoliła na powstanie w  swem 
bczpośredniein sąsiedztwie,' i  to od strony za­
chodniej, państwa niepodległego, mogłaby w 
przyszłym konflikcie europejskim' znaleźć się w 
niemiłej sytuacji, zwłaszcza, iż  w iekowy zatarg 
z Irlandczykami wykopał między tym i dwoma 
narodami przepaść, niełatwą do wjTÓwnania.

Obio strony mają argumenty słuszne ze sta­
nowiska politycznego ilo obrony swego progra­
mu. Obie strony używają nrotod radykalnych 
w tł-j obronie, dzięki cżemu konflikt tak się za­
ognił.

Patrząc 6ię na tę wajlrę nie pod kątem zimne­
go rachhnku politycznego, alo pod kątem uczuć 
narodowych, sympatye naszo muszą być po stro 
nio Irlandczyków. Naród, który ty le  wycierpiał 
i tak zapalczywie walczy o swojo ideały, ma 
prawo do swobodnego życia. Odczuwamy to do 
bizo szczególnie my, których stuletnia przeszło 
niewola postawiła niejodnolaotmo w  sytuacyę 
podobną, w  jakiej znajdowała się i  znajduje Ir- 
landya. Naturalnie, co dó metod walki, stoso­
wanych przez sinn-fekii.stów, możnuby mieć li­
czne zastrzeżenia.

Spór irlandzki jest grubo nieprzyjemnym dla 
Anglii nic tylko ze względu na niepokoje w e­
wnętrzne, ale i ze względu na opinię światową. 
Anglicy lubili w  oczacn Europy uchodzić za 
obrońców ładu i praw mniejszości, dlatego tak 
skwapliwie wysyłali różne m:sye żydowskie do 
Polski, tak gorliw ie zajęli się wschodnią Gali- 
eyą, Gdańskiem, a tymczasem Irlandya ich dy­
skredytuje. Chcą więc spór irlandzki załatwić 
jak najprędzej i stosują wszystkie możliwe śród 
ki ku temu, zaczynając na- terrorze, a kończąc 
na obietnicy zrealizowania w ciągu dwu łat tale 
szerokiej autonomii dra Jrtandyi, iż poza wspól­
ną armią i flotą, poza wspólną polityką zagra­
niczną —  jak mają dominia —  „zielony Eryn“ 
będzie się rządził samodzielnie.

Ten ostatói jmojekt, wy pracowany przez lor­
da Greya, byłego sekretarza stanu ministerstwa, 
spraw zagranicznych, może być platformą do 
ugody, a znajduje on dirżo zwolenników, tak po 
jednej, jak i drugiej slręuie. Spodziewać się na­
leży ,'że  po chwilopem 'podniesieniu się tempe­
ratury w umysłach i czynach stron walczących 
nastąpi usj^kojenie i phedstawicicle obu naro­
dów dojdą do przekonania, że tylko na drodze 
wzajemej-ek ustępstw i-zrozumienia Sytuaeyi je 
dnej i drugiej, etrony rozwiązanie drażliwego 
konfliktu jest możliwe.

Kw estya irlandzka w  obecnej syluacył świa- 
towej przestaje być kwestyą wewnętrzną W ie l­
kiej Brytanii. Można śmiało powiedzieć, iż za­
graża Ona ogólnemu porządkowi Europy, bo 
siejo się podatnem podłożeni dla rozwoju bol- 
ssewimnu światowego. Anglia  ma już u siebie 
tor en pod tym względem przygotowany juzez 
„partyę pracy", gdy Tię bkomribinuią ze sobą tc 
lw a tarcia wewnętrzne, jakieini są angielski 
rząd socjalny i  zatarg irlandzki, w tedy sytua- 
cyn przybierze barwy jaskrawsze i groźniejsze. 
Gzem zaś byłby dla Europy i świata gwałtowny 
nrzewirót w W ielkiej Brytanii, o tein nie trzeba 
ńlKOgo przekonywać. Byłoby* to hasło do pod­
niesienia g iow y dla- bolszewików całego świata 
Mając przeto i t.o jeszcze na względzie, należy 
pragnąć jak najszybszego i możliwie najbardziej 
kompromisowego załatwienia kw estyi irlandz­
kiej. F. B.

fi M M fli a M  liatef.
Konlerencya brukselska, w  której brało u- 

dział 31 państw europejskich i  zamorskich, za­
kończyła swe narady ogólną akademicką dysku 
syą oraz resólucyami, któro są niejako wskaźni­
kami czysto moralnej natury dla państw całego 
'wiata.

N io można jednak twiordz ć, by narady dele­
gatów nio miały zupełnie prał.i j « n e g o  znacze­
nia. W" Brukach bowiem na koralaysćft i  w  ple­
num zaznajoiniono się z potrzebami gospodar- 
.tEO-Iinansowemi wszystkich ludów. Konferen­
c ja  mogłaby była przyczynić się w iele do uzdro 
wienia stosunków ekonomicznych na rynku 
światowym, gdy1 by nie brak cq»zeku!ywy; tej 
kenfereneya bmkscJska ni® miała i posiadać jej 
nic u:-jgła, szczególnie wskutek rozbieżności in­
teresów mocarstw europejskich i- Stanów Zje- 
(Ii.oclonych Am eryki Północnej.

W  Brukseli przekonano się, że można prowa­
dzić choćby w  przybliżeniu wspólną politykę 
zagraniczną, można operacjom wojennym szere 
g il jiaństw sprzymierzonych wyznaczyć ściśle 
określony kierunek, ale życm gospodarczego i 
pój i tyld  finansowej najrozmaitszych narodów 
ująć w  ciasne ramy paragrafów i  sprowadzić do 
wspólnego mianownika, służącego interesom z 
góry obmyślanej grupio państw —  niepodobna. 
Życie gospodarczo idzio swoją drogą mimo na­
wet trudności, na które składają się wzajemne 
sympatye i ańtyj atyo pewnych narodów, roz­
bieżność celów czysto politycznej natury i t. d.

Nikt nie zaprzeczy, że już w tradycjach Fran 
eyi. leży jeden z najważniejszych eełów, przeka­
zywany .wszystkim pokoleniom: osłabienie Nie- 
mioc. Naró*] francuski rozumie, i'k na przeszko­
dzie rozwojowi wialfcońei je^o ojczyzny stoi pań 
etwo niemieckie.- *Dę świadomość wypadki hi­
steryczne przekształciły w fasmajną luenawińć

Zatede WilelkL
500 jeńsóv/f 0 karabinów maszyn. —  Bolszewicy gromadzą się na iinii S-hćJzy.

Warszawa. B. A. 3’. Komunikat sztabu gene- w  Eosyi omawiają pocażkt wojsk bolszewickich, 
raloogo wojsk polskich z dnia 14 b. m.: f zadane pr.mz armie poisJią i zastanawiają się

Oddziały nasze w pościgu z a rozbitym- po«l i  1:P<1 prz\ czynami niepowodzeń wojMc czerwo- 
M o ł  o d o e z n e sn nieprzyjacielem, zajęły W i- i nycli. Trasa ju.ee, że w wysokim stopniu bolsze 
lejkę. jw icką klęskę spowodowało to, iż doborowe od-

N& północ od R a d  o s z k o w i c  w  walkach działy armii czerwonej w  czasie ofensywy na 
z dnia 13 b. m. jazda nasza wzięła z górą 500 (W arszawę poniosły dotkliwe straty, które na- 
jcńców, oraz zdobyła 6 karabinowr maszyno
..ych.

Na południu obsadziliśmy L e n i  n— T u r ó w.
Na L-oade południowym syluacya na ogół 

bez zmiany. Zauważono większe ugrupowania 
sil bolszewickich na linii rzeki Słnczy, od L u  
b a r u  do M i r  op  o 1 a.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
6stali generalny.

PR A S A  BO LSZEW ICKA O K LĘ SK AC H  
ARM5I CZERW ONEJ.

Warszawa. (ToJef. w l.) Dzienniki bolszewickie

stępnie wypełniono żołnierzem nic wyćw iczo­
nym. Charakterystycwiem jest —  pisze prasa 
bcłszcwicka —  iż żołnierz sowriccki duchem ko­
munistycznym nie jest zupełnie przejęty.

E W A K U A C Y A  K IJ O W A ?
Warszawa, (TeleF.) Drogą na Konstantynopol 

nadeszła wiadomość, że bolszewicy ewakuują 
K ijów .

Derlki. T. A. T. Teł. Comp. Dzienniki dono­
szą, ża rząd sow.-ukr. dał rozkaz wycofania 
wszystkich władz z K i j o w a  i przeniesienia 
icli do C h a r k o w a ,  Obawiają się poważnych 
rozruchów w  okolicy K i j o w a .

Ententa a sprawa wileńska
D ym is y a  m in . Sap ie h y?

Warszawa. (Telef. w l.) W  związku zo sprawą 
wileńską pozostaje ewentualna dymisya min. 
spraw zagr. k6. Sapiehy. Pogłoski te znajdują 
echo w kołach sejmowych.

ENTENTA, POLSKA I L ITW A.
Warszawa. fTelef. wL) Trzedslawieicie mo­

carstw sprzymierzonych do dnia wczorajszego 
nie otrzymali instrukcji od swych rządów w  
sprawie wypadków w  Wilnio, wobec tego nie 
składali rządowi polskiemu żadnych oświad­
czeń, tem więcej, że, jak w ła s n o , akcja lud­
ności ziem litewsko-białoruskich jc-st poza kom­
petencją rządu polskiego i została < dokonana 
be* jego woli i wiedzy.

Warszawa. (Tdef. wi.) ,J)aiły Chronic!c“; or­
gan L. G"corge‘a, omawia zajęcie Wilna przez 
oddziały gen. Ż o l i  g o  w s k i ć  g o w tonie 
nader umiarkowanym.

OPIN IE  ANG IELSIH E .

Warszawa. (Telcf. w ł.) Według wiadomości z 
z Londynu, prasa angielska zajmuj? się żywo 
sprawą obsadzenia W ilna przez gen. Żeligow­
skiego, żądając od Polski, aby wykazała swą 
dobrą wolę w  tej sprawie przez czyny dalej idą­
ce, niż zwykła nagana dla samowoli generała; 
L iga  narodów ze swej strony winna stanowczo 
ini zarządzeniami usprawiedliwić zaufanie, ja ­
kie L itw a w  niej poklacfSł

PR O TE STY  A N G L II I  FR A N C Y I.

Wiedeń. P. A. T< Radio. Biuro korasp. dono­
si z Londynu: Rząd. angielski i francuski poro­
zumiały się co do tekstu noty, jaka ma być w v  
stosowana do Polski z powodu zajścia wileń­
skiego. Trudności wywołane tym epizodom, są 
doskonale oceniane, ponieważ nic chodzi tu o 
zachłanny czyn jednostki, ale działały powody 
narodowe i religijne. D e legac ja  litewska przy­
była do Londynu, aby prosię Anglię o pośre-

.dnictwo w  sprawie wileńskiej. „T im es" twier­
dzi że jakkolwiek mądrzy ludzie zasiadają w  
rządzie polskim, to jednak tylko stanowcze w y 
stąpienie *  jego strony przeciwko gen. Z e 1 i- 
g  o w  s k i e m u  może usunąć podejrzenie świa­
domego współdzk-iajiia. Przyszłość Polski —  
pisze „T im es" ■—  zależy od miacy panowania 
nad sobą, jaką teraz Polska pokazuje. Tak An­
glia, jak i Francya zaprotestują przeciwko za­
jęciu Wilna i  spodziewać się należy od rządu 
polskiego czegoś więcej, niż słownej nagany.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 
donosi, żo rząd wysrał dzisiaj notę do rządów 
francuskiego i angielskiego w 6prawie wileń­
skiej.

PR Z Y B Y C IE  KOMISY1 KO NTRO LNEJ 
Z  W ILN A .

Warszawa. P. A. T. „N a ród " donosi: W czo­
raj przybyła do W a r s z a w y  aliancka komi­
s ja  kontrolująca, która urzędowała dotychczas 
W W i l n i e .

ZA PYTA N IE  RZĄDU KOWIEŃSKIEGO.
Warszawa. (Telcf. w L ) Rząd kowieński nade­

słał do rządu polskiego depeszę z zapytaniem, 
jakie stanowisko zajmuje rząd poisld wobec 
akcyl gen. Żeligowskiego. Depesza ta jest w  ca­
łości utrzymana A  tonie umiarkowanym.

PRASA FRANCUSKA ZA PLEBISCYTEM N A  
LITW IE.

Warszawa. (T e le f )  „Journal des Debots" pi­
sze w sprawia Wilna!: Polska powinna w tej 
spaw ie  postępować zgodnie z F rancją  i An­
glią, aby doprowadzić do ostatecznego rozstrzy 
gnręcia sporu o Wilno. N ie jest nfemożjiwem 
znaleźć wyjście, któreby zadowoliło obie stro- 

1 ny interesowane, a mianowicie, gdyby  ęoslauo- 
!w ić o łosio tarytoeyum spornego przez rozstrzy 
' gniecie w drodze wypowiedzenia się ludności 
| miejscowej pod kontrolą mocarstw sprzymlerzo' 
jiiych. W ówczac nikt nic miałby prawa kwestyó 
jnowania togo wyniku*

rasową i ona to odbija się w  ciągu ostatnichIg ir —  przez światową firmę Sclmeider-Creuzot,
dwóch lat na polityce cntenty wo; szcze-! z ramienia .Niemiec —  p:zcz Tbysseita i Stin-'
góhiicj Fraiicyi wobec Nieniie®. Pol.iyka fran- i:es‘a, przycsoai był czy/my amerykański trust 
enska, ohsadzeuic prowincjd nndreńskkh przez stalowy i  National C ity Bank" z Ameryki. Je-' 
wojska francuskie metylko zagriiżają pokojowi, żeli uwzględnimy, że amerykański trust stało- 
alo też i finansom niemieckim —  ruiną. [w y  w czasie wojny ogromnie wzróeł na silach,’  

Tymczasem życie gospodarcze i b ii-e sa  obu *•?.przez ugodę z niemieckim ,.Hapag‘iem " i  pół 
narodów prowadzą w innym kierunku. Jak ( noCEO-inomioekim „L^yJem 1* kiUkaktOtnie po- 
dzNnniki niemieckie i angielskie donoszą, mię- iw iększył swojo środki transportowe, eyskując 
dzy najwiękozemi firmami i  finansistami francu równocześnie za czasów Kierońskiego bczne 
skimi i niemie kimi nastąpiło pewnie jiorozumie- Jconccsye w Rcsyi, dalej, jeżeli weźmiemy 
nie. ~   - -- - i,. o .i »_ j.

wego
oad i B p  . . . . . . .
wciągają do współpracy kapitały i hanki arne- ie  calem tego konccmuj czyli troski żobiznego 
rykańskie, a  estrze, tego porozumienia poired- (amerykańsko-europęjskrego)  ̂ jest opanowanie 
nio skierowane jest przeciw Anglii. Ze strony produkcyi i  rynku ktmsumcyjnego w Europie i 
niemieckiej prowadzili odnośne pertralrtacye pi"zeciwstawienie się przewadze angielskiej. A  
„królowie żelażni", Thyssen i Stinnes. Temu ^ g o d ze n ie  dotychczasowej nieprzejednanej po 
ostatniemu jegó  występy jako oficya.łnemu de- lityk i francuskiej wobec^ Niomiee, kto "wie, czy 
legatowi niemieckiemu na konferencji w Spaa P °  części skutkiem wpływów tego  po-
i nienawiść z jaką atakował ententę nie prze- tężnogo zespołu przedsiębiorstw i banków. Urno 
szkodziły doprowadzić do porozumienia. Przy- w y .za ś  handlowe między Francyą a  Polską, 
czyną tej ak-cyi było opanowanie przez Francd- Francyą a  Czechom}, Węgram i ułatwią tej gru­
zów kopalń rudy łotarynekich i luksembur-, Pl® pracę. , ■ ^
skieb, a temsamom objęcie iiajrozraaitszyćli in- j Polacy, musimy" i  tego jasno zdać sobie
teresów i zobowiązań wobec Niemców. Brak sprawę, iż w końcu i nasze życie gospodarcze 
rod żelaznych w Niemczech a niedostatek ko- j>ędzie musiało niejako wpaść w  sferę działa- 
ksu we Frantyi stworzyły wspóBną platformę nja tego najpotężniejszego w święcie trustu 
do umów i kontraktów. , lazncgo, od którego tak samo i rozwój szer^u

Jut kilka tygodni tomu pisma angielskie do- innych gałęzi przemysłu zależy. Tom bardziej, 
niosły, t/ i to obopólne zbliżenie przemysłowców źc już dziś państwo nasze j » t  z Francyą bar- * 
niemieckich i francuskich miało być zaeieśnio- dzo źeiśłe- swiązane węzłami polityczno-gospef- 5*’ 
na przez ugodę zawartą ze strony Francyi i Bel, darcagj natury, a.przy łączenie, się Górnego Ślą*."*1 '



jfefcr.jZ. wJTLOT TTAJTOŁtrTS %^m~lT3 ra z^ T e ir t i l^ a T W O  T6KU.
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■ m :  s u r

*ka, gdzie pracują kapitąly z t-ego samego źró­
dła peehejifca.će, co kapitały Thyese»‘a i Stin- 
nosta, powiększą wpływy tej na polskie życie 
gospodarcze.

W iem y doskonale, że zaangażowanie się ka­
pitałów francuskich w kopalnia-r-h i przedsięWor 
stwaclf żelaznych Śląska Cies syńskiego było 
także Jednym z powodów utraty jogo dla Pol­
ski. Dziś zachodzi obawa, iż Tppólprfeća kapi­
tałów francusko-r.merykań-iiich z niemieckimi 
syrdykutauii w.ęgjowo-źrlazr.ym: rnczo pTzyczy 
nić .się cło ujemnego dla Polski rozwiązania 

.sprawy Górnego Śląska.
D latego "też cało ersołeezefr-two polskie wraz 

i  izsrctt m musi -ebiac wszystkie swe siły i  sa- 
(pitały i  doprowadzić do toga, byśny  ze swuimi 
sLactoumi natiuainemi nie odgrywali roli pion­
ków, lecz -byśmy w  wielkim koncercie kapita­
łów  .zagLjjiDzaych stali się czynnikiem decy­
dującym. Tego wymaga od ..ae io z^ ó j i  nieza­
leżność naszego ż y c a  gospodarczego v przy-:
sziości. h . M ia n o  w s k i .

k m ©  .MIM A .
Kraków, 15 października.

12BSE ftX  \ W  T E A T R A C H  K R  “ckO W oK iCH .
Magistrat zezw.óTu Towarzystwu Opieki nad 
ofiarami wojen krc-scwy-di w  Krako-we na 
urządzenie w doi u 16 b. nu zbiórki pieniężnej 
w teatrach krakowskich na cele Towarzystwa.

PRZYBEIAL APBO Y .IZaCY  JN Y. Mąkę bia- 
}' amerykańską po 25 dkg. na osobę, w cenlo 
13 mk. ża 1 kg., oraz po 50 dkg. Siekanki, w ae- 
a ie l  i mk za 1 kg., otrzymają konsumenci od 
periedziałkn 18 b. m. za odłączeniem 93 ( ci­
emku mąeznego s ta r j legitymacyi zniorowej.

TAJEM NICZY STRZAŁ. W  nocy-z 13 na 11 
b tt>. został raniony kulą, prawdopodobni, ka­
rabinową, w lewą rękę szer. 20 p. p., sbij:3r 
ną warcie przed główną strażnicą wojskową. 
v/ rynku. Sprawcy nie wyśledzono; również nie 
dato się atwicrdz'ć, czy strzał był przypa Iko- 
!ry, czy rozmyślny.

P R Z Y T R Z Y M A N IE  PR Z E M Y TN IC Z K i ZŁO­
TA. Organa policyjne przytrzymały wczoraj 
rano na dworcu kol. 19-lctnią. przemytmezkę 
złotych monet, Rachelę"Mar.dschećn, false Cins, 
przy której znaleziono: 400 dolarów, 2Q0;frs„ 
100 frs. tureckich, 420 mp , 38i  i pół rb., 50 

■guldenów hol., 830 kor. austr. i 32 dukatów 
uu-tr. Dochodzenia wykazały, że Oinsówna 
j lzcwiozia to monety ze Lwowa dla osób, uru- 
dt i^eych się przemycaniem złota za granicę. 
Złoto te monety, o wadze ponad dwa kg., skon- 
f'“kowano i -przeshuao dyrckcyi okręgu skar­
bon ego.

5VYK AZ K O N I. '“Cdlem cbltczeria zapotrzebo­
wania owsa -dla kom, -b^ących w  posiadaniu 
wini z i instytueri państw. i autonomicznych, 
oraz instytucji użyteczności publicznej w 
Krakowie, .mągslrat -wzywa [wymienione wła­
dze i infctr*ncyc, ni-joy we własny m M e w ie  
1 rzeditrżyly najdalej do dnia 20 b. m. m ag* (ra­
to  vś (w ydzal U l  ę) wykaz ilości posiada cyoh 
koni. Różniejsze zgłoszenia nic będą uwzglę­
dniane.

ARESZ3PBWAN0 Zofię Mukarz, ’ at 17, która 
7. n.k-szkai.ia aa zabłoć " i rzuciła cegle na przejeż­
dżający samochód wojskowy ameryk. Czerw. K  _ł, 
raniąc w  głowę jadącego w rrm Stanisława S: zko- 
rizińśkie; —  .ft resztowauo Ma»ya «. Boruckiego, 
lat 15. Karolinę LJ-inn., lat 18 i Bronisławę Róg, 
lat 18. za kradzież kilku worków soli z wpzu 
t zegorza Szpara.

NARAD. Le-ef Hirsch Gelcndr, znany apasz, n»padł 
bez żadnej przyczyny na szer. Chaskla Piekarka 
przy ul. Di^tlowckiuj, raniąc go uożc-m w  rękę, 
jckoteź posterunkowego Prószyńskiego, który sta­
rał się go ubezwladók-. Gelpudera wkońeu uuie- 
Łzkedłiv> iouo i odpirwatfzono do aresztór.

Z SĄDU “WOJSKOWEGO. Przed tutejszym są­
dem wojskowym toczył się wczoraj pod przew. 
ppłk. Dra Harasimowicza, szereg rozpraw o dezer- 
cyę. P i  przeprOT/adzcniu postępowania dowodo- 
■wTgc skazano: Józda G jłdlisrga i Mojżesza Biał­
ka aa 9 miesięcy., ( kila Woźnicę i Mayera Ko­
złowskiego na o mics.. -Joska Lich piana i Józe­
fa Kozusarza iw* 7 mics. i Izaaka Salzma.nji na 6 
-miesięcy więaecia. Wszystkim oskarżony tu w li­
czono areszt śledczy.

"  WŁCifDIOZA POGDEY. Sprawozdanie meteoro- 
logiczno ■•stacyi radrotei-graficznej w  Krakowie. 
Piiwdopedolueństwo pogody na dzień 15 b. m.; 
Rano nęcia. możliwy przymrozek, W dzień zachmu­
rzenie atwe, nieco cieplej w południe, później 
wzrost zachmurzenia.

‘Z  Folski I z*  świata.

O W ILN O  I GRANrCE PO LSK I Związek 
Orgaaizaeyi Narodowych wsch. ilaLcp. wysłał

do państw. K ó l kierowniczyć^ w Warszawie 
tć-T gram, w  którym w ita zajęcie W in a  z naj­
żywszą radością i domaga się, by  dgRdH ąeya 
polska wyv, a ila  nacisk na państwa koalicyjne 
co  do cstałccznego, jak  najrychlejszego w y ty ­
czenia naążyck wschodnich granic. Ponieważ 
w  czas’e najazdu bolszewickiego odzywały się 
glosy wrogów naszych, chcących wydrzeć Pon 
sce W ilno, a na wsch. Małopołskę nnt-zuieać ple 
liiicyt, czy autor omie, Związek Org. Naród., 
reprezentujący przez podległe mu powiat. Ovg, 
Naród, całą wsch. Małopolsko, protestuje ener 
g i:z :;..e przeciwko wszelkim pędom ym pró­
bom i g e tó w  jftst stan>pS zbrcju c do obrony 
kresów,--jak to dotychczao czywd.

ZAMORDOWANA PRZEZ BOI SZEW IKÓ W . 
Z Gredna dowieszą: Powołana przez tutejszy 
magistrat kotowya dla gozp o jia  ia  nicszczę- 
śliwycli ofiar, pomord nw-acych w okolicach 
Gredna, ogłosiła już w  tej sprawie dwa kouoi- 
n ’katy. Pierwszy ustala, że na .„Psiej Górze1' 
zamordowano maszynistę Stanisława Jarosza 
i pomocnika jego, Mikołaja Wolśkiego, pozo­
stałe zaś pięć trupów, jak świadkowie zezuali, 
są to włościan e zielni łcmżjńsł-iej, którzy zo­
stali u zię i przez bolszew ików do obozu jeń­
ców. Wszystkich rozstrzelano kulami diun-dum 
w  głow ę i wś/.ystMcn czaszki są roztrzaskane.

Drugi komun kat ustala, że na polu ..Stani 
5>awoTvsk:em“  zostało zamordowanych 17 osóD, 
z tych wszystkie, $ szczególnie kobiety, w  ohy­
dny. męczeński soosób. Ofiary te sfotografowa­
na, a podobizny wystawiono ł ł  rńiJok publicz­
ny. Y/edług zeznań świadków, dużo ofiar wcze­
śniej zabrali k rew ri i znajomi.

PR ZYJĘ C IE  D E LS G A C Y I BELG IJSKIEJ 
W  W  A R  SZA Yv-łF „K u iycr  W arszawski" Jono- 

jsi: N a  cześć dclegiiyd  belgijskiej Czerwonego 
(Krzyża-, która przybyła do W arszawy z darami 
i dla wojska naszego, zarząd polskiego Czerwo­
nego Krzyża wydał wczoraj w Bristolu obiad 

jz  iłezrym  WdyJSiin przedstawicieli wojskowe 
dci, misy i zngraiiLznjcli, oraz zarządów insty­
tu ty ', opiekujących siię żołnierzem. Do gości 
nr&mówił gon. Józef Haller. Na mowę j-eg.o 
odpowi: dział szef lhiSyi belgijskiej, pułkowrik 

‘ Dr R :ga Imienicjn mnistr. spr. wojsk. gen. 
j Sosckcwskiogo i .zamawiał igon. Gclogórski.

FRAG M EN T STAREGO LW O W A . , Gazeta 
.Lwowska" denesi: W  starożytnej kamienicy
j (Rynek 24), w  oknie I  piętra, po usunięciu wę- 
' garów okiennych kamiennych, pochodzących 
.z opoki ren,".sanau (w. N VH ), okazały się stare 
w rgary ceglane, pochodzące z epoki gotyckiej,

' przjrpuszczalnie z X V  wieku. Jest to dowodem, 
ż? styl gotycki —  radwiślański rozwijał się 
i u nas. T o  wprost senzacyjnc odkrycie zostanie 
utrwalone w  rysunku i fotografii i złożone do 
xbiarów dla przyszłych badaczy ku lim y poi 

! sklej.
j W Y K R Y C IE  ZŁO D ZIE I K& LEJD W YCH  
W E LW O W IE . PoBcya lwowska w ytrop iła  w  
osTaiarf h dniach dw-ie sząiki w łam ywaczy ko- 

. lejowych; jednę ujęła praw’e w całości, z  dru­
g ie j aresztowała "herszta. W  gniazdach tych 
.szajek z lc d r io ^ k iA  znalezicmo mnóstv. o przed­
miotów, pochodzących z kradzieży kolejowych,, 
między incemi rzeczny ncchodząco z przesyłki 
amerykańskiej dla ii-kjalTej Maryi Maihik, war­
tość  ćwierć mfliona maiek. Niestety, w czasie 
ob ław y został jedem z polrcyan‘ ów ciężko zra- 
ńiony przez uciekającego opryszka.

- SPA LE N IE  SIĘ SCHRONISKA SIERÓT W O­
JENNYCH. Dzięki zabiegom kilku jednostek, 
owianych duchem patryc tycznym, a czułych na 
nędzę ludzką, powskila w  SkoDm przed kilku 
la ty  „Ochronka pcśsldeh dz'eci‘ ‘, w  której 
znajdowały pomieszczeni© sieroty po pokgłyeh 
w  tej wojnie eichycli bohaterach, oraz takie 
dzieci, k tórjm  dom rodzinny należytc-j opie­
ki i wpływu moralnego nie dał. W  „Ochronie" 
stawało się juź zbyt ciasno i właśnie miano 
ją  przez dobudówkę jpzszerzyć, gdy nagle, 
przed kilku dniami, wybuchnął w  nocy z nśe- 
wyśledzonej jeszcze przyczyny pożar i zniszczył 
b.ilynck. P z  eci i opiekujące się nenii zakon­
ni jo zosia ly —  w  ścisłem tego słowa znacze­
niu —  bez dachu nad głową, a zima nadcho­
dzi. Kom itet, zawiązany dla odbudowy „0 - 
chreny", nie rozporządzając potrzebnymi fun­
duszami, zwracą się do serc czułych na niedolę 
sierocą, z prośbą o pocioe makryałną.

Wszelkie datki należy nadsyłać na lę te  
skarbnika, ks. Edwarda Szczepanka w  (Skolem.

CHOLERA W  BUCZACZU. Do Lwowa, nade­
szła a’annujaca wiadomość o stwierdzeniu

choljłry w  powiecie buczackkn1. ITi^ędownie 
stwierdzono kilks naście wt pan rów  tej niebez­
piecznej apidemil, zawleczonej nic wątpił w i 
przez bolszewików. W ładze sanitarne zajęty się 
bezzwłocznie izolowaniem chorych i  zaprowa­
dzeniem wszelkich ostrożności.

A K C Y a  k A T U N K O W A  D LA  LUDNOŚCI 
•DOMORZA. „Gazeta Toruńska" donosi: Dzięki 
[■staraarom Zjednocacpia zawodowego polsk ego 
I i Narodowej Partym robotniczej, oraz dzięki 
życzliwości rządu, w  najbliższym czasie otrzy- 

jm a Pomorze tow ary ułókniane za sumę 60 
n.iMcmów marek. Tow ar przeznaczony jest dla 
robotników i  ludności najuboższej. W  ceiu zor 
ganizowania roadzinlu, przy każdem Starostwie 
utworzeną została kom Lya, w której skład 
wejdą czterej przedstawiciele rdbu-iniirów Zje­
dnoczenia zawodowego polskiego, dwóch przed- 
stawkielS innych -etanów, oraz 1 do 3 delega­
tów starostwa.

Z  JAB I.O N K I (na Orawie) piszą do nas: 
W  niedzielę 3 b. m. chciała młodzież w  czasie 
■nabożeństwa w  -kościele parafialnym śpiewać 
po polsku, jednak organista, p. Jabłoński, o- 
świadczył: „dzisiaj śpiewamy po słowacku".
Tu wspomnieć należy, żc p. Jabłoński jest ró­
wnocześnie i nauczycjitiem, k tóry  ma wychowy­
wać młodzież poAfcą, więc chyba nie m^śli 
trzymać się zasady, że raz będzie uczył po pol­
sku, drugi raz po słowacku, k iórą bo metodę 
chce zastosować w  kościele. P. Jabłoński powi­
nien pamiętać, że s chwiią pozostania w  Br.l- 
sob staDsIę je j •cbjrw.itełem i jako taki-iiie po­
winien oki zywać dwulicowości.

W Y L E W Y  W E  FR A N C Y I. Z całej Francy i 
donoszą o  wielkich deszczach i  wylewach. 
Rzeka Ctarc-rmo wystąpiła z brzegów, podobnie 
jak i jej dopływy. Również w pcł. wschodniej 
części kraju, W okolicy Marsylii, wyrządziła po­
wódź znaczne szkody.

URZĘDOWO Z A K A Z A N A  RO ŚLINA. Ową 
zakazacą rośliną od 8 maja 1918 r. jest krzew 
berberysowy,' a rządem, który nakazał tępie­
nie berberysu, jest rząd szwedzki. Skąd tukio 

j rozporządzenie? W  jakim celu? Oto uczeni 
stwierdzili, że na krzewach berberysu rozmna­
ża sio pewien gatunek id zy  zbożowej, która 
szczególnie szkodliwą okazała Nę dla owsa 
i pszenicy tak, że były lata, k ędy zbiory tych 
zbóż z pov. edu rdzy przepadły w  Szwecyi zu- 
pdnie.

BOLSZEW ICY RO SYJSCY W  PA R YŻU .
P. A. T  donesi z Pary ża: N a  tutejszym dworcu 
kolejowym lyeńnkim zuareRztowano dwóch 
bcln'/.;wviki>w ror.yjjkich. Znaleziono p izy  ni'h 
walorj- r.cąyj jkio nu sumę 72 nri&onóW' ruWi.

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTOŚĆ Ś5V. M AŁG O RZATY A L A  

COQUE. Dnia 17 b. m. odbędzie się w  ldaszto 
rze SS. W izytok  (uh Krowoderska) wielka uro­
czystość kanonizowanej św. Małgorzaty1 Maryi 
Alacooue ze Zgromadzenia tychże Sióstr. Pcn- 
tyfikalną sumę, Ictóra się rozpocznie o g. 10.30, 
odprawi Najprz. Książą-biskup Sapieha. Pro­
gram kaznodziejski, z okazyi tej uroczystości, 
wypełnią 0 0 . Jozuici, śpiewy wykopią chór 
śpiewacki Ks. Ks. SaJezyanów z Dębnik. Ta  
wzniosła ti;oczystość zgromadza niewątpliwie 
liczno zastępy wiernych.

M U Z Y K A  KO ŚCIELNA. TdwarzystWia iora- 
tory jae wykona w niiedzieię 17 b. m. w  kościele 
św. Anny, j>o iJeszporadi, o godz. b i pół po 
poł., orutoryunr Perosrego „Wskrzeszenie Łro- 
zarza”  z towarzyszeniem ©Jckfetry 2 p. strzel­
ców podhalaiisk cli, ped lderunkiem p. K . Gar- 
busińskiego. Partye solowe wykonają pp.: L. 
Fiiipek-Jr.T/orryiiska, Dr A . Rawicz, N  S. i A  
Mazanek. W  czasie oratoryum zbieraną bodzie 
składka, którą Towarzystwo oratoryjne w  ca­
łości przeznacza na żołnierza polsl lego

z, Citiszyna, idący zaś od Zakopanego i Nowego* 
j Sącza nic doszedł do n cjsca przeznaczenia-, za« 
[trzym any w  Podgórzu— Bonarce. W czoraj o g , 
j l l  przed poi. z.l.irał sio na placu przed dwor« 
jcem kolej, tłum strajkujących kolejarzy, t. j. 
maszynistów, konduktorów, palaczy, przesu* 
r/aeizy, oraz robctciliów  warsztatów kolej, i  ru 
szyi przed gmach dyrekcyi kolej., przedstanvia-< 
jąo dyrektorow i Joolei P r a c Ł t i o w i ,  za po- 
ś^cdnlctwę.m delegatów, żadaoia etrajkaijących* 
identyczne z postulatami kolejowców* dyrekc ji 
■warszawskiej. Dyr. Prachtcl przyrzekł delegat 
przedstawić Ich życzenia Ministerstwu kolej.

Z pow&hi ^ootraiago zastanowmma lucfiu ka- 
ilejswega, oCtki Orób śkazure na przymusowy 
po»yt w  aiaezeai .m «śv,ś«. Bojeż iżają a  do Kra­
k ó w  ucząca się młodzież, znaus^mm jest Udać 
s ię  A-sród najroznustszycdi niewygód. Mającą 
waaoraj wieczó. powrócić wycieczką 200-stu 
cklieci ślą-Jęih z nauczycielami, zajął się Magi- 
rtKaf w porozumieniu z 6 Kołem Tow. Szk. Jyu<l» 
Według o-trzymanych informaeyi, w  ciągu ubie­
głej nocy nie byłe jeszcze najmniejszych w ilit  
ków ukończenia strajku.

PsrasMa - Mevi
śpiewaczka, znana w  Rosy?, wystąpi u nas tylko 
jeden raz w  niedzielę 17 b. m. w  „Sobole". 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiegc, Linia A  B.

2571

j-JZSf
sławny rasz pianista, wystąp' u nas tylko jeden 
■azjja to w  niedzielę 24 b. m. w  sali „Sokola", 

j B le ty  są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
; Linia A-B. 2571

Zawiadomienia I koa&WikŁty.
T7I P 5RANEK BE“ETHOVFNA, zapowiedziany 

na niedzielę 17 b. m., odbędzie ię o  godz. 31 
1-rzeil pcł., wyjątkowo w 3ali ,',-Sokuto", % i rs, jak 
ogłoszono, w sali 'Jow. lekarskiego, Po.anek, po- 
aolude, jak uotychczasowc, oęcizis svys[,rzcdi uy, 
bilety pozostało są do nabicia u J. itucluickiego, 
Lii :a A-B.

PGS1BDZEN1E W YD ZIAŁ^ HIST.-FIL&/.DF.
Odbędzie się w paniedziairi 18 b. iu. o :god*. 5 
po poł Porz-jdi k  dzienny: T) Czł Wład. Aorab un:; 
Gniezno i Magdeburg, 2) obrśdy administracyjne.

ZARZĄD KONsiJMU E M b R / lóW  : I damia;
że walne zyroroaazenie członków konsumu oabę- 
<izie się ,v niedzielę 17 b. m. o godz. 11 przed poł. 
.w gmachu sadu ol.ręgowjgo, sala Nr. 31, uL 
Grodzka.

O PLATA OD PSÓW. Magistrat m. Krakowa 
ustanawia następujące . nakżyiośr.i ,za niatLi dla 
paów: 11 za pierwsz: on®rkę 10 jnk. 2j za duplikat 
20 mk., 3) za markę przechodnią 30 mk. Rozpo­
rządzenie niniejsze wcLodzi w  życic z dniem 1-go 
stvczuia 1221 r.

Z  teatrów krakowskich,
J  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

uziś i jutro tak gorąco przyjęta na onegdajsaej 
oromierzo. .,vcrotlm Offenbacha: „Życie paryskie" 
'■ ślicznej, iriaściwcj niezrównanemu twórcy tylu 

^nieśmiertelnych melodyk „aizyce, gmna wybornie 
• pt/ez cały nasz z<spół i Jferaszema bogato aż 
i czterema produkcyauii baletowcmL W niedzielę 
po południu wesoły „Dzierżawca z Olesiowa", wie­
czorem zaś operetka „Za dawDych dobrych cza- 
fiów". —  W  przygotowaniu, ped reżyseryą p. Ko­
recki go, arcydzieło Sohillora - j.Mrrya Ptuart", 
a w dziale cąwrjtkowjTn „BołUłtc”"w ie“ Straussa.

Repertuar teatru * L i .  ń i  J  &dwackkv o.
Piątek 15 t. m.: „Nina".
Sobota l6  b. m.: „1 . agedya Eumencsa".
Niedziela 17 b. m.: Pc ped. „Kiliński", wieczorem 

„Kolombina11.

Repertuar Teatru Powszechnego,
Piątek 1~) b. m : „Życie jorryskii 7.
ldąlcJr 15 :b. m.: „IZycie ^ ły sk ie " .

Repertuar ćeli*.
Pjąiok 15 ■>. na.: „Dobrze skrojony frak",
Sóbdta lfl b. m,: Bo poL ,Dobrze rLrajony fraŁ", 

Wlłiczorem: N<w> pożeguślua.
Niedziela 17 b. m.: Fo poł. JKobicta m z srasy*- 

wiaczerem „Dobrze skrojony fraK-.

Reportua* „Nowołcł**.
Piątek 15 L  nu  „N ietoperz".'
Jf feota 16 fc. m.: ^ĘtJęteluJi dolazó-r'1
Nieozicla 17 b. m.: Pe non „O czem cRiewcżęta 

mQ.rzą“, wieu,owm. „Księżniczłca dolarów,
Poniedziałek 18 b. ma.: „Tam, gdzie skowronek 

śpiewa".

W Y P Ł A T  A PRO CENTÓ W  OD PO ŻYCZK I 
PAŃ STW O W E J. Ministerstwo skarbu podaje 
do wiadomości, bh piccenty ńd aługotoimino- 
wej pożyczki państwowej 1920 roku na. czas od 
l  kwietnia do 1 pażdz ernika b. r. wypłaca 
Polska Krajow a Kasa pożyczkowa i je j ockizm- 
ły, kasy państwowe i inotytucye finansowe, na 
podstawie przedstawionych śv iadcctw tymcza 
sewyeh. W  celu po,lnios'-cnia należnych pro­
centów, oraz podtrzymania ubligacyi, należy 
zwrócić się do instytucyi, w  której zostały za­
kupione świadectwa tymczasowe. Podnoszenie 
procentów może odbywać s ę  równocześnie 
z wymianą św iadectw -tym czasowyJi na oLii- 
gacye.

NEKRO LO G IA .
f  K s . D r  J a n  B e rn a c k i^ in fu ła t ,  dziekan 

kapituły tar,newskiej, zmarł dnia 14 b. m. Po­
grzeb odbędzśe się w  sobotę rano 16 b. m.

Notarynsz Sądu Biiikupiego w  Saandomi -.rzm 
w zyw a nlniojszem A n n ę  P  i  yd  a n c o w  ę, me- 
-wiadomego pobytu, zaślubioną w  r. 1914 z W ła- — r  0.. 
dysłuwem Sadewskim, zamieszkałym chwilowo zebranie 
i r  Ćmińsku, aby dnia 21 października i920 r. lezultatcm głosowania, 
zjawił., się w sari Sądu Biskupiego w  Sandiy plądfow 
miorzu, o godzn ie  10 rajio, w  sprawie niewa- w o j?k » 
iności swogo małżeństwa. 2569

SaDdomicrz, dnia 12 października 1920,
Wicui-OScyal Prałat M. G a j e w s k i ,  j;;.
Nota"yusz: Ks. J. M ł y n a r c z y k .

Wiadomości polityczne.
■ eczpcepolita" donosi: Prezes resyjskie 

go kour.etu politycznego w  Polsce, p. Sawin- 
kow. odjodzie w  tych dniach na irout do głó­
wnej kwatery generała Bałachmriczą, gdzie ma 
przebywać przez dłuższy czas. W  zastępstwm. 
p. SaY.khowa kierownictwo komitetu obejmie 
p. Bułanow.

. ' Warszawskie koła polityczno otrzymaw 
wiadomość, ż& Tako Jonr-scu przy-jodafo do 
D arszawy- 30 p. m  U  Z jklwrot, m i
cdjodzie piztn, -PćSgif -dó Rumunii.; M iędzy ca- 
łyiu szeregiem spraw, k tó re  poruszy Tako Jone- 
scu w  Warszawie, znnjauje się sprawa przystą­
pienia Polski do małej entonty i  także sjirawa 
gi cf.nicy polsko-rumuńskiej.

—  P. 1’aderewsKi w  „Petit Jonrr.al" demen- 
tuje wiadomość, jakołiy od rządu polsulego o- 
u-zymał propozycyc objęcia stanowiska posła 
polskiego w  Londynie. N ie ma on zamiaru zrzco 
się^nzrdstawicielstwa Polski w Lidze narodów, 
ani tez wycofać się z życia politycznego.

Sekreta1 yar L ig i narodów przenosi z koń­
cem października swoją siedzibę do Genewy.

■■ v ...ccolo pisze o możliwości rychłego u* 
stąpienia G iolitti‘ego. G iolittrogo zastąpi pra> 

, -wdopecijbnia prezydent Izby  Nicola, Ltórcg* 
Giołłtti chciałby w idzieć na czole gabinetu.

— Tionojzą -z Par yża. Wedle pewnych wiado. 
-mości podpisaftie pokoju między R ^ y ą  £0wio.

— i a finlandyą pia nastąjnć niedhigo.
I~  ^  g w iórek rano rozpoczęła się na kong-a, 

sie n iem wŁłycłi srcyaliatów w flap e dyslu^yą 
w  aprawi“  przysteępionia do niioskiewskioj mię. 
dzynarodówki. Przyłączenie się do -Moskwy od* 
rzucono 254 głosami pizwńwko 174.

— 7 „Rnwue des doux Mondes" o-n.avia 
Poincare uchr-ałę ^ustryaokiego 7>gTnjn2dzenia 
«*rodwwoOT w  sprawia piobisoyUi za przyłą- 
ozenie>n s7ę A m r y l  do Niemiec. Poincare p.zy- 
pnniBŁ, ża Austrya jest obowiązaną tralaa.
1 _m z St. Gcrmain wstrzymać się od wszel­
kiej '°koyf, która mogłaby naruszyć je j ni<>za- 
wisłość, Poincaro czyni uwagę, że przyłącze­
n i  Austryi <h) Niemiec nie uwolniłooy je j od 
ciężarów, przepisanych óraictatem ptrikojowyiiu 
Artykuł kończy słowami: Z dniem, kiedy
Auswyu połączyłaby się z Niemcami, bylibyś­
my upoważnieni pozostać nad Reilein.

—  Oficyalny rezultat głcsuwdnia. na terenie 
plebiscytowym A ) wynosi na rzecz Austryi 
21852 głosów, na rzecz Jugosławii 15096 gło­
sów. Nadwyżka na rzecz ńustrył wynosi 
3756 głosów. —  W  Gracu odbyło się wczoraj

S łow eńców  protestujących przeciw
„  __   P o  zebraniu s ac-k 'W

plądfowac nicanleckle sklepy. Musiano wezwać

Poselstwo francuskie w  Wiedniu donor 
K ilka dzienników róodcńakich doniosłe o ulrła 
dzie, zawartym między Rrancyą a W y a m i  
Doninsien:a t6 są zupełnie nieprawdziwe. Ukła 
dy, co do których toczą się obsciae rokowa
n:a są natury czysto prywatnej i gospodarcze
i nic mogą zawierać żadnych postanowień wo
jennych, któro przew idywałyby powiększeni

Strajk kolejarzy rozszerzy? sie 1 na okręg armii węgierskiej po nad liczbę ustaloną w  trak
dyrekcyi krab. W  nocy z 13 na 14 o g. 11 itataeh. Zresztą n igdy nie było mowy o tcgi
ustał wszelki ruclt pogiygów Wieamaj rano nad-‘ rodzaju układzie »  W ęgram i Rząd francusli
szżedł tyilao jeden pociąg ze L-wowa i jeden aplera na rząd węgierski zgodnie z immni

Strałk kolełzrar,

Uwagi na czasie.
O wyrjiowanie zawodowe naszej młodzieży.

(Dokończenie).

To, co norynić może Kraków, mogą to sa­
mo ue/yBkć .i inne miasta w  całej Folsee. Ale 
państwo musi zrozinnicć, re  trzeba skutecz­
nie się zająć młodzieżą, ale nie tak, jak da  
tjefaczas. Wprost nie można pojąć taktyki do­
tychczasowej czynników mlnisteryalnych. Na  
rozmaiła fczdurstwa i często na bezsensowne 
eksperymentu, objazdy i konferencjo znajdu­
ją miliony, -które nietyiko państwu nie przy­
noszą jjrożytku, lecz wj.rost szkodzą, ale by 
pomódz i kuteeznie tej młodzieży Jo wykształ- 
ounia się fochowy ch kierowników, stale się 
spatyka -z -odpowie Ł  ią. że niema na to pie­
niędzy. -I -tak Burta krakowska dla tejże mło­
dzieży ofcrzj mała od Ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej po wiciu staraniach i upomnie­
niach 10.DUO Mk., a od Ministerstwa przemy­
słu i handlu 15.000 Mk., akurat tyle, że za te 
piaojjąjpe nie Lj K ‘ mężna ki>plć wagom  zie- 
mrfsfców. A  na pre d y , że naewułt dajcie z  
ldłka i Biouów, Jay reaszeryyó Bursę, by za­
miast 8tukiłkud»enięcui można pomkśuó dboć 
z  ZOO Mb 66t> Bi znińw, t »  a a  to wołanie stale 
MrYJpTKtwa byty ^łathe. Tąk * »mo po64ąp'o- 
jto, kiedy sośądaao tfd kfintsżefflwa, V

rzyć wnżno fak  dla młodzieży, jak i dla za­
silenia przemysłu siłami zewod oweml insi y- 
tuoyi, t. zw. „Biuro Porady i Opieki Zawodo­
w ej". W szelkie prośby, kołatania i  przedsta­
wienia nio pomcgly. Dopiero Związek kra­
kowski dla tejże m łodzieży zakolatał do ob­
cych, którzy zrozumiawszy ważność tego po­
sterunku, przyszli z ^oruocą finansową, tak7 
że od 1. października 1920 roku możnai było 
przystąpić do otwarcia tego Biura. I  tak jest 
na każdym kroku. A  przecież to  taki prosty 
i logiczny rachunek, zamiast wydawać milio­
ny przez rozmaite Ministerstwa na młodzież 
już cepentą i  zagrażającą bezpieczeństwa pu 
blicznemu, toć stokroć lepiej, tak dla pań­
stwa-, jak  i d la społeczeństwa, w  zaraniu mło­
dzieży ułatwić zdobycie stanowiska i pokiero­
wać ze znajomością i  celowością je j wykształ­
ceniem w  przemyśle, rękodziele i łuindlu. 
I  prosta -droga i krótka. W  Krakow ie np. 
przeznaczyć z kilkanaście milionów na w y ­
budowanie w ielkiego Zakładu i urządzenie 
według wszelkich wym ogów  Biura Porady 
i Opieki Zawodowej. I  to  samo stworzyć po 
Innych większych miastaćL, a zwłaszcza )<rzo- 
mys’ owych.

‘N iety iko państwo, ale i  saiuo spdl - --có- 
atwo nowinno zrozumieć tę pwkącą j prawę. 
TruHuo wymagać, by  w  m yitko  pań łwo ro­
biło, zwłaszcza w. tduńw j  U krudtnych -cząsadu

W  tej spr? wio musi przyjść i  społeczeństwo 
z pomocą. Tak  jest gdzieindziej, w Ameryce, 
Belgii i  t. p. Już kilkakrotnie Amerykanie 
okazali swe zdziwienie, że v, Polsce społeczeń­
stwo nie zajmuje się takiuni sprawami, I  shi- 
sraie. W szak u nas są liczni milionowi kup­
cy i przemysłowcy, którzyby mogli swych 
milionów udzielić na wychowanie młodzieży 
w handlu i przemyśle. Mamy w  Krakowie 
kupców mirtom rów, którzy nawet dla swej 
młodzieży handlowej ani jednej Bursy, ani je- 
dnc:ro Bitrea Porady Zawodowej nio stworzyli 
w  Krakowie, choć do handlu i do szkół han­
dlowych wielo młodzieży się zgłasza, ale 
odchodzi z niczcm, bo niema miejsca w Kra­
kowie i niema za co się utrzymać w prywa­
tnych mieszkaniach.

A  ilu to jost w Krakow i o i ,v całym kraju 
takich bardzo bogatych przemysłowców, któ­
rzyby mogli swemi miHcnami depomódz zgła-' 
szająeej się licznie młodzieży do przemydu? 
Rozważmy tylko, że gdyby złożyli to milio­
ny, co wyJńli na sprowadzenie obcych, hib 
których, jak  pisze powyżej autor i nadal mu­
szą ich z braku swoich sprowadzać „-za do­
bre wynagrodzenie", toby mogli =?a tc 'irtilio- 
uy, wydane na obaych, tysiące- młodych sy­
nów -Polski wykształcić na zaw< dowyoh Kie­
rowników. K tóryż jednak piŁcmyelowłcC -©Ha­
rują n a  fen -ećl iw e  miliony? A  jest ich Choćby

w Krakowie niemało, k tórzy albo nic nie da­
ją, albo od czasu do czasu 100 łub 1000 Mk. 
Dalej do tego obowiązku powinni się poczu­
wać i inni obywatele Polski, j?k  to jest w  
innych społeczeństwach. Gdy tymczasem u 
nas od czasu ao czasu zrobi jak i zapis na uni- 
wersytot lub stworzy nieudolne i marne fun­
dacja, z których nio wiem, czy wyszło kilku 
wyszkolonych zawodowych kierowników, chy­
ba może tyle, ile palców u jednej ręki. Foza- 
tem nic nic słychać. A  są u nas liczni kapi­
taliści, co mają grubo miliony, c iec  mogli­
by w  tym  kierunku bardzo dużo zdziałać. Oni 
tego zupełnie nie rozumieją i nawet nio usiłu­
ją zrozumieć. Jaka tc wielka szkoda niepo­
wetowana dla zdrowia i  tężyzny społeczeń­
stwa całego. A  jaki to logiczny wnńsek, ma­
jąc np. dwadzieścia milionów z 5 oddać na 
podobne cclc, Inb nr jąc sto milionów, dać ze 
29 milionów, łub mając że 300 milionów, ofia­
rować z 59 milionów. N ie zubożeliby sami i ro­
dzinie nie zZRpl.odziliby. Nawet nićby nie za 9 
szkodziło, gdyby tak bezdzietni nasi posiada­
cze milionów -większość ..swych kapitałów , od­
dali na wychov anie obywatelskie i pożytecz­
ne młodzieży.

Gzyż uuo iep icj za życ ia  patrzeć ̂  własnenii 
oczyma na swe dzieło, zyttkać sobie z^ h ig i 
wobec Boga i wdzięczę -a aaoże nieśmier- 
żołnij ptunięć n swego ©połeczeńs*wa, Brtiżeli.

jak  to zw j kio bywa, dopiero po śmierci zapi­
sać tam ja lrm  siostrzeńcom, lub bratankom, 
którzy i tak juź mają dosyć pieniędzy i  ma­
jątku, a bez tych napisanych milionów mogą 
Bi© doskonale obejść i dostutec-znio egzysto­
wać. I  cóż w tedy za zasługa wobec B iga , 
wobec społeczeństwa. A  wynik i koniec 
■zapisów? Roztrwonienie w  krótkim czasie nłe- 
zapracowanego kapitału na najgorsze nieraz 
rzeczy, lub w  drugim, a nieraz już w pierw­
szym pokoleniu oddanie w  ręce obcych nam 
żywiołów kraj owy ih  lub zagranicznych.

Niechby sie tacy przejechali po Am eryce 
lub Belgii, tbby się przekonali o bogactwie 
takich dzieł społecznych, które mają swe 
zawdzięczenie temu obywatelstwa i .-.połecz- 
namu zrozumieniu wartości zdobytych milio­
nów nie na obcej, “ale na własnej ziemi. A cze­
mu u nas, w  Polsce, nie może być tego sa­
mego? Może, i.ylko zmzummy i przystąpmy 
do czynu.. Szlachetna maksyma życiowa i  u 
nsttf nieófc znajdzie obywatelstwo: „Od Polaki 
otrzymałem • te miliony, niech do Polski 
w rócą1.

T o  też sądzę, jeśli są jakie ważniejsze i do­
niosłe uwagi na cza ie, to ćigtba t ikż« i te. 
Niechże więc Kkłjmwietmie cagmiSki państwo­
w e l społeczne -rozważą to woboc sumienia 
i  wobec rwiodn sw5go.

t iS . M. R  JZNDW ICZ,
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mocarstwami koalicyjnymi o szybkie raty f;Lo- 
■wanic traktatu w  Trianon.

—  ..Daily Chronicie”  pisze: Francy a fi ijw i- 
dceznlej życzy sobie takiego ustalenia od- 

, szkodowsń, należący cli się je j od Niemiec, aby 
Burna ta -zdolna bytk w całości pokryć wszyst­
kie słuszne żądania. Francya wie jednak ró­
wnocześnie, że suma ta nigdy nio będzie mo­
gła być uiszczona przez N iem cy w  całości. l i ­
czy w iec przjTiajmniej na to, że dziani swojej 
sile i energii będzie mogła wydostać od N ie­
miec przynajmniej lwią część tych odszkodo-. 
wań. Anglia  natomiast wolałaby, aby ustało-' 
ną -zostam taka suma odszkodowań, którą 
Ni-j/ncy m ogłyby zapiacić i  do zapłacenia Któ­
rej możnaby ]e  zmusić. D latego to wiośnie 
A n g lii życzyłaby sobie naradzenia kię wspól­
nie z  przedstawicielami Niem iec co do wyso-

Warszawa. (Tele f. w ł )  Pre.nioi W i t o s  miał
na' wczorajszem posiedzeniu Sejmu przedsta­
wić posiom autentyczny tekst rczejnm pokojo­
wego podpisanego w  Rydze. Z powodu jednak 
niekompletnego radia, otrzymanego z Rygi, 
tekst autentą jjtny będzie ogloseoiiy dopiero z 
chwilą przyjazdu do - W arszawy pizow. deleg. 
p. Dębskiego.

UjiaJek gabiRsIti Witasa?
Warszawa. (Telef. wŁ). W  kołach sej. no­

wych ęanuje przekonanie, ż? gabinet W itosa 
■w najbliższym d ąs ie  upadnie.

MIN. R A T  \J POZOSTAJE 

Warszawa. (Telef. wł.) Pogłoski o zamie­
rz, enem .ustąpieniu min. W . Et. i O. P. p. Ti a- 
t a j a są bezpodstawne Zaznaczyć przytom na­

je ż y ,  iż  w pewnym momencie istniał zamiar 
jego stronnictwa odwołania go z gabinetu, a

Obrady Sejmu ptbfckp*.
Posiedzenie sejmoweT

kości suąjr.
—  W  Łfedycfo-ie odbył® się posiedzenie er-

gsuazucjjac wydziału narodowego L ig i Naro- , , . , „ .. ,
L n  rru., : . v  . , .. powierzenia mn przewoametwa w  raltuue lu­

dów  / l Trtton., który podumał dumoslosc ! „  i  . . . J, , ,
. . -r. . j .  Si, , , . >dowym. W obec jednak spodziewanego wąrot-

powstania L ig i na lodow. K rytykow ał uastę-; , i  , , .  .1 .  v  , . *  ;ce p ou t ot u p. DąbśKiego eprawa po ,.yŁ..za
pnm postępowanie eocyi listów, którzy , bv/ Dr7, tda .
do położenia Kresu wojnie, n e cofają tię  przed " J P ■
nieceniem wojny domowej. PRZED  U STĄPIEN IEM  MIN. GRABSKIEGO.

j«m .—  - i. *j ■  — ■ — Wr r szawa.  (Telef.) Na tajnem posiedzenie
kom ijyi skarbowo-budżetowej min. G r a b s k i  
złożył sprawozdanie z rokowań w  Pfłryżn 
i Brukseli. O treści tego sprawozdania krążą 
pogłoski, z których wynikałoby, że akeya mi­
nistra nio powiodła się. Próby nawi lżania kon- 
taktatu z finansistami europejskimi w  Brukseli 
nie dały rezultatu. P. Grabski zwrócił się do 

^kapitalistów francuskich, proponując wzajem 
za pożyczkę cukier i  naftę polską uo się ty ­
czy cukru rokowania mają być w toku, oato- 
mtnst nafta zawiodła. P. Grabski zażądał za­
liczki 1 miliarda franków, ofiarując za to ko­
rzystanie z nafty galicyjskiej na specyalnycb 
warunkach w  ciągu 20 lat.‘ Kapitaliści fran­
cuscy skłonni byli dać 200 milionów i zrobić 
umowę na przeciąg jednego roku. Trauzak- 
cyo nic doszły pono do skutku głównie z po-

Warszawa. P . A .
z dr.:a  14 b. nu:

J £dzvrteirt ministrów W i t o s  oświadcza:
Pokój, pad; la n y  12 paidż., aie zaspokoi w 
pełni aspiraeyi narodu polskiego i zestawia „v  
poza granicami Pulskj w ielką liczbę Polaków, 
alo czyni zadość d u ^ u m  fiipią.i kowania i dą­
żeniom polsk;m do ^a^o^i^zępig, "wąjnyi dając 
jednocześnie Polsce możność oudcchu n.a 
wschodzie (trawa'). Gwarantuje on wstrzyma­
nie się obu-stron od jakiegokolw iek mieszania 
się w wewnętrzne sprawy drugiej strony. Na­
sza lojalność w  tym  względzie nio może ule­
gać wątpliwości. L iczym y ua bezwzględno wy- 
kcnanic tego  ..obowiąranin przez drugą, stronę, T n t J t e ^ a t o ®  ^ l i e  ib i c h ,  'prrabywa-
jako na jodąą z pcxlśt-wovyoh gwaraacyi . h ,v j ^ u .  KÓmiaya odltóyła dyskusję 
trwałego poktyu. LograzEem następstwem te- ' 
go  jest dla nos oboedązek niepopierania nadal 
wałczących dotąd razom z Lami pmnńwko 
wojskom ■■sowieckim formacri, niewchodza

do następnego posiedzenia.
Dalszą przyczyną ustąpienia min. skarbu ma

być fakt odrzucenia przez Radę ministrów pro-
* , .  •, TT" —  --------; jcktn rclacyi marki do stotego, .którego to  pro

7 7  f c  ^ d - a r r n u  pclsWęj. Ohte strony zgo- k , u 1est ,  Grł.bslii. R d a c rą tę usta-

v  B j' T  ™ i0’ ze LFT.av, a I^ y ,;a lit p t o j^ t  na 14 złotych ,a  100 marek. Rada 
Irrniosm nposnyćh t.r jdoryow  mredzy Polska, j jek t UZLala „ a ^ odpow iedn i.
a  L itw ą należeć będzie wy łącznio do P o lsk i. 
i  L itw y. Na tych W Uśnie tery tory ach bieg 
rzeczy przyniósł w  ejtatriich dniach nowo w y­
darzenia. Dnia, 8 b. m. lii Rweko-bUloruska dy-
rrizya pt i  d->w gen. Ż e 1 i g  o  w  s k i  c g  o ! oiikatZrtjni oświadczył min. Ś l i w i ń s k i ,  
zerwawszy wszelką Łtczuosc z armią po lską ,; nnfit^puie: Nasza syduacya aprowisacyjna po- 
fiamowolnie udała, sie im -północ i  ssajfda dnia j^fona a0 tej. jaką przeżyliśmy z  końcem 
9 b m. W i l n o ,  aczkolw iek  rząd polski x o - 'r- 1919. Obecnie nio” mamy poddcstatkkm zbo­
ż n i e  TH«gmyczenie edk^rów i  zcJnłerayy któ- ^  Tm Hucści aprowrzacyjne są następstwo m 
r> m pi trw n lfm ch  .^ ik ie h  w a lk «A , prówa-1 -ir.w azy : bolszewickiej pa Polskę i operscyi w o­
dzonych z my 'ią  wywalczenia wolności d la ' Nadto uro»Izaje tegorootmo nie są naj-
tego  kraju, zatu rai o dontępu do rodzinnego Jednak z uwagi Ta poclpirtanio rozej-
W i l n a ,  to jednaliże wy lamaiu-j się z posłu- 
Kzeńctwa i  zerwanie węzłów  z armią polsl.ą 
musi irważao za jaskrawe naruszenie obowią­
zków wojskowych, ce do którego w ładze poi- 
slde przeprowadzą surowe śledztwo.

Jak wiadomo, utworzyła się w  W iln ie tpn- 
cra -owa władza pod nazwą K om byi Rządzą­
cej L itw y  środkowej, która prosi rząd polski

mu w. Rydze, spodziewać się możemy pomocy 
zagranicy. I  tak, komitet elEonoTaiczny P ad ; 
min. zatwka dz;ł umowę, -zawartą z  kenaor- 
jynm  ruimińskiem, o tfowtawę aboża i Uuki.m- 
dzy w ilości 3000 wagonów miesięcznie. Po 
nadto Ministerstwo ma nadzieję. :ż  i w  tym 
roku pc-moo Ameryki nio zawiedzie, Minister- 
otwo spodziewa sie w ogóle z dostaw kontyn-

o ząełunięc.e tego kraju od napaści że wscho- gontowych około 32.0iXl wagonów zboża, CO 
<łu i  o wysłanie delegacyi ao > r a. d la  prze .przy zapasach umożl w i nam przetrwanie do
prowadzenia pertraktacyi. Rzą 1 polski srał za­
wsze na stanowisku samookri-ilenia ziemi w i­
leńskiej i opierając sic wluśne na v&*lokro-

uow yd i zbiorów. Na razie jednak, dadzą się 
odczuć poważne braki. Min. zaznaczył, iż 
w  tym r-oku jedynie ziemniaki wydały pilon

tnie wyTażonej już woli mieszkańców ziemi j obfhy< Zapowiaila wprowadzene w  życie ty 
wileńskiej, u raża ł ją  za część składowa^ Pol- pU (.pj^ba mit-szanego. Osobna komisya czuwać 
ski. Praw jednakże do tej ziemi zamierzał ma tRni) j>y tem T-pnnvadzony r«nvy r od raj
dochodzić ianemi d rw am i, nż te, które obrała ■ cjJeba nie stra f̂ił na 'dobroci Produkcya ..cu- 
Kosnsya irądząca. Zanim więc rząd polski w y - ; kru w  tym rf>ku zw ięj?Szy się tak, że będzie 
flfi delegatów 1 la poroaumionia_ z  KomiSj ą jjjożaa podnieść racye culiroy-e. Sprar/a na-b ału 
rządzącą, musi mieć pewność, iż  Kom igya rzą- jrjcgt złym stanie, gdyż bolszewkiy uprowa- 
dząea ma rzeczy wiście, zamiar spr.iwiedliwlo i ^ ejjde Uośei bydła. Micdsteretwo \10bec 
zapewnić laiłuośoi możność W ;j»- wiedzenia się ;ak 'ego stanu spraw ap^owizacyjnyeh, zamie-
0 swym  losie. Możliwość napadu, z którą li- 
czy  się Kranlsj a rrauząca, wobec tego, że 
wojska polskie stoją na wschód od 'Wilna, nic 
jest prawdopodobna. Natomiast zajmowanie 
prs ;moc<t W ilna i .ziemi wileńskiej przez ja ­
kąkolw iek siłę obcą ra«bia,Sby Polska uznać 
zat camaeli im. swobodę deeyzy i ludnośei, prze­
ciw  któremu bylibyśm y zm isz-n i kategorycz­
nie pro testować. (G łoey: "WiLjo nrazel)

Następnie odesłano tio komieyi tp r w za- 
graiócznyeh- w  pierwsztińa ev,vtitum urtawę 
w  przedmiecie ratyfikowania traktatu poko­
jow ego  między mocarstwami sjir/.ymierzoneim 
a Austryą i do komisy i zdrowia publiczn. a- 
stawę o  *el w nd>.

TV ftdlśzej iły stusyi nad ospose prez. Tfitosa 
praemawiaii pp. W ożzócti, Hułigcwjki i  F e ­
dorowicz.

waroeflira. tTÓM. wŁ) Wezera jbze posiedze­
nie Bejmu odbyło się w  zupełnym spokoju. 
N iewątpliw ie wołynęła, na to  syi uacra polity­
czna, jaka w yw iąza ł* sio wskutek sprawy wi- 
leasliirj. Tżeklaracya prem. W itosa, złożona 
w  *tej sprawie, z.ułowoiiła waryrtkit) kluby
1 stronnictwa pulityezne.

ftysknsya nad expose premiera de te j -pory 
(gad*. §2 w  nocy) nie została jeazese rj*!oń- 
czojła. I eśffód ąńxemu*deń należy podlrrcŚIić 
ośwaedcźenie klubu posła F e d o r o w i c z a ,  
k tóry klubu pracy konstytucyjnej
w  spoeób jasn y . zażądał i  sformułował przy­
mierze Polski demokraty ornej z demokraty­
czną Francyą i z demokratyczną R osją . W  in­
nym kierunku podkreślić należy przemówie­
n ie reprezentanta żydów, poeła G r i i u b a u -  
in a, J ió r j mkd odwagę kiytykowam koirani- 
katy n ta b a  gone^dm go, zaraacaj&r im  wprost 
myanie się z  prawdą, co do zachowania się 
ludności żydowskiej w  czasie inwazyi W sae - 
wftdaej, w  1 rasie naszej kontrofuizywy- 

lrajWutsa® t« jj»u  odbędzie m
Sr prfW k,

rza wprowadzić dr i bizmięsne. aby w  ten spo­
sób powstrzymać .ubytek bydłestonu.

Odnośnie do surowców takich, juk wełna 
i bawełna, rząd otrzymał już z zagrań'cy zna­
czno kredyty, a transporty tycli surowców nic- 
bawMR będą już w  Gdańsku, tak, że już z po­
czątkiem nowego roku będzie mogła ludność 
otLym ywuó w  wydatniejszej "loćci materye 
odzieżowe, i

K O N F E R E N C Y A  M IN ISTRÓW .
W m z a w t .  (Telef. wł.). W czera j po południu 

mńi- S a p i e h a  w lbył dłuższą kcuJerencyę 
z wieeprez. min. D  a s z y  ń s k.i.m.

W  S PR A W IE  PISM ZAG RAN ICZNYCH .
Warszawa. (Telef. ud.) W  sprawie debilu 

pism zagranicznych odbyła się wczoraj między- 
^rnisastory aln« konferencja. W yrażono w  tej 
Bprawie opinię, że należy kontrolę dzienników 
i czasopism zagranicznych oddać całkowicie 
Ministerstwu spraw zagranicznych.

CH ŁO PI PR ZE C IW  OKONIOW I.
WaiBZ-wa. (Telef. w ł.) Do premiera W  i t  os a 

zgłosiła się deputacya włościańska, która przed 
stawiła premierowi antypaństwową d/.iałalEOŚć 
pi sła Okonia.

łzami nie doprowadziły do wyndiK. Rozbiły
się opo o 3 punkty: 1 . żądanio jednorazowej
jOKŻwictuńj zapomogi na zakupienio najwa- jchow
żilScjs-zyrh r-itykulow zanotizobowania; 2") pod- 
niesie:,*.? nuieżnika pensyjnego do 250; 3) za­
plata za czar. strajku.

Pociągi dziś nic wyszły, pomimo wezwania 
dyrekeyi ' olei do podjęcia pracy.

Warszawa. P. A. T . „K u ryer Warszaw ski“  
donosi: Bytuacya' strajkowa ogclna nie ule­
gła zmianie. Dzisiaj nie było kon fcrim yi 
przedstawicieli rządu z prezydj ara związków' 
zawodowych. W  godzinach popołudniowych 
deldgr.-ci tegoż pra;fydyu,n udali się do sejmo­
wej kojulsyi komunikacyjnej, która, być może, 
wiflhąar pc 'ijąć się rob ppśrednika między rzą­
dem a strajkującymi kolejarzami.

R A D A  MIN. A  P O S T U L A T Y  K O LE JAR ZY .

Wacgz&wa P. A. T. Katia ministrów w  p i l  
rym  kc-mp1eeic zajmowała się w  dłuższej dy- 
stasi-yi sjpśawą strajku kolejowego Po  wysłu- 
( bania rei.,vatu mdi. B a r t l a ,  Rada mln!strów 
aatwlerdzłiia wszystkie- poprzednie uchwały, po- 
wżięto w sprawie czynnej pomocy aprewizacyj- 
roj, podwyższenia mnożnika do £00 dla 
wszystkich pracownków państwowych, zapo­
mogi w wysokości 3000 marek, zwr.ctnej w  ra­
tach miesięcznych, których spłata ma się rcz- 
po *ąć dopiero po cztcrt-ch micisiącach, przyzna­
nie pracownikom kolejowym  których pensya 
zasaon'cza rie przekracza 800 mk., tysiąca 
pięćset marek zapomogi « i  ubranie robotnicze, 
poddanie r n k u  klas drożjżnianych całej 
ustawy o regida-cyi płacy. Rada m instrćw 
uchwaliła jednogłośnie wyrazić zaufanie mini­
strowi kolęd, ic-raz prosić go o cofnięcie, w c !c- 
sionej przed kilku dniami dymisyi, poczcm 
p. B a - r t e l  dyrmsyę cofnął. Rada mm^trow 
dała ministrowi kolei upoważnienie, ahy w  ra-' 
złe dalszego trwania strnjlui kolejowego iiżyi 
wszelkich ustawowych środków, któryoa w y­
maga isueres państwa i szerokich warstw w oj­
na skołatanej ludności, dla wznowienia ruchu 
kol ej wv ego.

Kanlet strajku blisk?.
W ń & w a .  (Telef. wł.) Według powszech­

nego tu mniemania, strajk kolejarzy zakoń­
czy się prawdopodobnie we czwartek wieczo­
rom. Muf. lrcloi wydal ouczwę ;lo kciejarzy 
na wszystkich liniach, wzywając ich, aby wa 
czwartek stawJJ się do pracy. Rów nocześnk- 
podobną odezwę wydał Polski Związek kole­
jowy, wzywając swoich członków d „ po­
wrotu.

'pokój jest’ zapewniony. Dąbśki w  odpowiedzi 
j izspomniał, że dciegr. :ya  w  czasie obrad za­

wała * « i  loiitlnże? Również en zvw i
I przekonanie, że cs+ateczny pokój nastąpi. Po- 
:teia podph^rwano <’ *;kumcsitv pokojowe, w jjii-
sano na maszynie. O godzinie 7.15 ceremonia 
była skończona. Joffo z Dębskim, jakoteż i in­
ni członkowie delcgai y i pokojowej ściskali so- 
fcio dłonie.

K 0 N F 3 R E N C Y A  AM BASADORÓW  W  SPRAW 
W iE  G P t,N S K A .

P a rjż . P. A . T . A g . Hawasa. Kon fcffncy2 
ambasadorów przeprowadziła pierwszą wymia­
nę zdań w sprawie przyszłego traktatu njędzy- 
Po lsk , a GaańsKitm. W  myśl klauzul traktatu' 
wersalskiego komisya przygotowuje projekt, 
k torj zostanie następnie przedstawiony kocie -1 
rencyl amrjasanorów.

Slasku,

S rark się ro zs ze rza .
Warszawa. (ToleŁ wl.) Do strajku kolejarzy 

przyłączyli się wczoraj kolejcrze dyrelccj i 
gdańskiej, poznańskiej i wileńskiej.

ICONFERENCYE Z MIN. KO LEI. 
Warsrawa. P. A . T. „K u -yor Warszawski" 

donosi, że wczoraj wieczorem odbyte się kon- 
fereueya min. kolei B a r t l a  z dobgałam i bz- 
w ieswego z w itk u  kał^jaraj. D o  porosumia- 

ja b  jiia  4 " « K
.Yarisawa. fM e f .  v ł )  StfLcwmJm % luktjd-

SPRAV, Y  PO LSK IE  W  W IED N IU

Wiedeń, P. A . T . Z  uwagi, i e  sprawa W i l ­
ii a mogła w kołach politycznych zagranicznych 
i w  prasie być fał-izj w ie komentowaną, ajawił 
się przedstawiciel rządu polskiego dr. S z a r o -  
t a u dra R  o n u e r a  5- wręczywszy mu odpo­
wiednią notę, przedstawi! obccnj stan rzec/.y, 
genezę zajęcia Wilna, oraz stanowisko rządu 
pokkiego wobec tej ą,if3wy.

W  sprawie wyctaLina obywateli polskich z 
Auatryi dr.-R e n n » r  zą jw  znił, że r^ąd austrya 
cki zaniecha wszelkiej surowości przy odsyła­
niu wychodźców do ojczyzny, prosił jadhak, by 
ze sbrory polskiej zorganizowano ak c ję  celem 
umożliwieniu szybkiego powrotu obywateli pol­
skich do. kraju. (Ow i „obywatele polscy11 w  
Wiedniu, są to prawie wyłączcie nasi neutralni, 
którzy w znacznej lkzb ie osiedlili się tam je- 
szczo w  r. 1914 i  robiąc dobro „geszefty” , dali 
się porządnie we auaki tamtejszej ludności. Nic 
dziwnego, żo rząd aust-ryacki pragnie się za 
wszelką, cenę pozbyć niepożądanych gości. —  
Przyp. Red,).

J A K  S O W IE TY  POJM UJĄ POKÓJ 
Z P O L S K Ą ?

Warszawa. (Telefonem). Przejęto tutaj radio 
moskiewskie, które doi osi: W czoraj wieczo­
rem delegacja  nasza, w  Rydze zmuszoną była 
podpisać umowę o rozejm, oraz o zasadniczo 
warunki pokoju z PcAską. Doniosłe znaczenie 
aktu tego jest widoczne dla każdogo robotni­
ka i  włościanina. Nie powinniśmy jednakże 
przeceniać tego faktu i zamykać oczu na jogo 
ujem,10 strony. Pokój z Polską nie jest poko­
jem, któryby proietaryat rosyjski mógł powi­
tać z  ucznejem ułjy. W edług urnowy do Pol­
ski dostanie się szereg obszarów niepolskich, 
których ludność nienawidzi panów i  sympa­
tyzuje z Rosyą.. Okoliczność ta sprawia, żr 
pokój musimy przyjąć w  obecnej chwili, alo 
musimy fcyć gotow i cło zadania ciosu polskim 
panom.

Po przerwie, jaka zaszła w  depeszy, znaj- 
dujo się zdanie, zapowiadające, żo m eenry so­
wieckie tędą  obecple rzuceme na Wrangła, ż t  
utopi się go  w  morzu Czarnem. Pokój na tle 
ogólnego rozbrojenia wzmocni wewnętrzne 
walki klasowo i zmusi Polskę do pójścia dro­
gą rosjjsk iej rcwolucyi.

SZCZEGÓŁY HISTORYCZNEGO POSIEDZE­
N IA  K O N FE R E N C YI R Y S K IE J .

W arsetwa. (Telefonem). Z  R yg i donoszą je­
szcze, żo w  chwili podpisapia rozojmu przed 
gmachom Czarnoglowców, w którym  odbywa­
ło się uroczyste posiedzenie konferencyi poko­
jowej zebrały się liczne tlamy. Sala była za­
ludniona, przybyli wszyscy korespondenci, z 

r/yjątkiem francuskich. W  loży dyplomatycz­
nej b  idać było . reprezentanta francuskiego. 
Obok niego znajd," wał się przed.-tawieiel ge­
nerała Wrangfla, który jednak nieoficynlnie 
1)jrł cbjieny na posiedzeniu, Posiidiranie po­
czątkowe było naznaczone na e,xlzinę 4-tą 
po poh iniu, lecz odroczono ję jd o  godziny 
6-tei. Odczytań5® tekstu t.aktatu w  trzecli ję ­
zykach nastąpiło nadzwyczajnie szybko. Jeffe 
w krćtLiem jjrem ów ieniu  r^dziafcował dele- 
g m j ł  j “ J> 1 iej za uprzejmość, . b jf 1 ie n f t  
czmTo rokowtui i  U  wyra® irapajTyr-wiiB, ta

Stroik w Bytoaiia.
Bytem. P. A . T. W  ostatnich czasach Nieancy 

|-rozpoczv;mi,ją. na nowo akejT  donuncyacyi prze­
ciwko przywódcom polskim. Ladzie ci posądze- 

■fni bywają o gwałty przeciwko Niemcom. P rc  
/kuratorya pmska. za-izą.Iziia aresztowanie dych 
ocOh. IV ten sposób kilkudz-eJęcm Pomków, 
głównie górników, dostało się do wtęzicaia 
śledczego.

j W śród ludiióś i polskiej wzmaga się cbftrze- 
i nio. Z wtorku na środę prokurator w Bytomiu 
!.w porozumieli.iu  z angielskimi kontrolerem koa­
licyjnym v/ Bytomiu zarządził aresztowanie rc- 

ibotnlków polskich w  S z o m b i e r k a c h .  La-, 
jdność toj gminy i okoiicy zaprotestowała -prze- 
l.ćiwko temu zarządzeniu. Zaaresztować zdołano 
tylko jednego robotnika, inni zbiegli. N a  znak 

■protestu zastrajkowaly w  środę rano dwis ko­
palnie w Bytomiu, tak, że praca w  tych k-cpal- 

• niaefl zupełnie ustała. Strajkiem od czwartku 
zagrozdy inne kopainie. jeżeli aresztowani gór­
nicy nie zostaną uwolnieni. W  środę udał się 
tam kontroler angielski, aby wysłuchać żądań 
górników. Pojawienie się jego wywoi.iło burzę 
Przywódcy starali się uspokoić górników, gdy  
oficer angielski oświadczył, że sprawę areszto­
wań natychmiast, zbada. W ieczorem toczyły się 
w tej spra wie w  Bytomiu pertraktacje między 
Anglikami a robotnikami poL-kkni.

„Po lak ”  występuje przeciwko stronniczości 
komisyi koalicyjnej, przjdaaza-jąc fakta uwal­
niania różnych Niemców, fcó rzy  transportowali 
broń na G, -Śląsk, oraz aresztowania r.a skutek 
denuncjacji niemieckiej mnó-dwa roboli ik ó y  
polskich, których pobyt w  wĄązieiuu Niemcy 
przedłużali. Sądy niemieckie same wytaczały 
procesy i  wydawudy wyrcki pomimo, że sprawy 
te podlegały najwyższemu sadowi koalicyj­
nemu.

H AN D LO W A PRZYSZŁOŚĆ G. ŚLĄSK A .
Bytom. P. A . T  Pod wpływem urzędowej w ia 

abmości o }x>dpiianiu preliminarz ów pokoju w 
R jd ze , kura m aiki polskiej podniórł a:ę  na G. 
óięsku do 30 renigów. Tendencjra wciąż zwyż­

ki wa Banki i pi ywatne osoby niechętnie sprza 
dają walutę polską, ocrek ijąc, że w  najbdi- 
szyra crask .i«a.tx>cznte s \  ży r .y  ruch boądio> 
w y  między Polską a G. Śląskiem. Wt?le firm 
ńiemqpcl?iith ^rzelrazało już dc tan Jt ej szych ban 
-k jw  większe sumy pieniężne dla swoi (di agen­
tów handlowych, któ,Ty tu zjadą dla zawiera­
nia. interesów nehdlo^yeh z Polską. G. Śląsk 
stanie sie w  ten sp«i®ób waiuyta ośróc-klera lian 
dhi nnędzy Polską, Losyą  i UkraLn, z jednej 
strony, a  Niemcami I Czezfc'nu z drugiej. Co­
raz liczniej pojawiają się tu przedstawiciele (Tm  
francuskich.

P R A S A  PO LSK A  N A  GÓRNTlfl ŚLĄSKU.
Bytom. P. A . T. W  ostatnich dniach. ukazały 

się dwa nowe tygoonrki, które są wyrazem obe­
cnej chwili przeiomowej na G. Śląska. Jeden 
z nich nosi tytuł francuski: „L e  Mrssagcr de 

j-Hautc Silesit” , wydawany w  Bytfemiu przez 
Polaków, celem poinformowania zagranicy o 

i stosunkach na G. Śląsku. Drugie pism o* nosi t-y- 
jtuł polski: „M ost” , wydawane po niemiecku w 
Ghwicjtch, również przez Polaków. Ma ono na 
cela wymianę myśli oraz rzucenie rojstów  do 
porozumienia miedzy Polakami a Niemcami w 
celu ierszej przjszlości G. Sląsira.

R A D A  AMBASADGRÓV.r I  GEN. -LEROND.
Bytom. P. A . T. W edług depeszy z Paryża, 

Rada ambasadorów przystąpiła do spraw, doty­
czących G. Śląska i1 poleciła gen. L  c  r o n d ow i  
;goTvrócić z powrotem na G. Śląsk.

„TEM PS“ ŻĄD A  PR ZYSP IE SZE N IA  PLE ­
BISCYTU.

Paryż. P. A. T . Ag. Havasa denesi: W  obszer­
nym .artykule ostro atakuje „Temps”  Hsilowa- 
nia niemieckie, zmierzające do sfałszowania po- 
f.tuuowień troktatu wersalEkiegc, dotyczących 
plebiscytu, jedynym  snwritieni ^ u fc n ia  kicsu 
agitacyi, która mogłaby* stać się niebezpieczną, 
Ń -1 przyśpiesz a io  plebisc; tu, oraz stworzenia 
dla niego wrarunków', gwarantujących sprawie­
dliwo jego przeprowadzenie w taki sposób, aby 
nic było miejsca dla intryg lub &przjsiężoń rod  
groźbą kary.

ROZRUCHY J NTYBOLSZt W  MOSKW IE.

Koenigswustcrhausen. P. A . T . Rad. Z  Ham­
burga donos7,a; Wśród dyplomatów, zgronła- 
dzonych w  R j^ ze , krąży pogłoska, że istotnie 
W Mcókwie prtychedzi do zauieczek, sgnonra- 
dzeń protestujących i  demOustraoyi, tuk, że 
rząd sowiecki bjrł zmuszonj-m w zraocnić patro­
le wojskowe. Pod pozorem, że planowano są 
manewry, zgromadzono w  bliskości miasta z Ba­
czniejsze Uośei wojska, W  k :łku walkach ulicz­
nych wojsko było zmuszone brać barykady 
bzLirniciu.

Koenig iwusterhausen. P. A. T . Radm. Ze 
Sztokholmu donoszą: Sprawozdawca ,;Aften-
bladet”  potwierdza wiadomość o ruchach an.ty- 
bolszowickieh w  Moskwie. Robotnicy Lcznych 
fabryk mieli o-ćlbyć zgromruizenLa. Rzgd bolsze­
wicki występuje Coraz ostrzej i znacznie wzmo­
c n i patrolo w  Moskwie. Miało tam nawet 
przyjść do walloi.

A K C Y A  W R A N G I A ,

Wiedeń. P  A. T . Radio. Biłuro koresp dono­
si z Konstantynopola w  sprawie działalności wo 
jennej generała W  r a n g  1 a, że wojska jego 
przekroczyły dńia 9 b. m. D n i e s t r  koło A l e  
k s a n d r o w & k a  i obsadziły Ł u k a s z ó w -  
k ę  i  T o m a k ó w k ę . .  Dnia naątępniigb prowa 
dzono oitmzywę skutecznie dalej, przyczem 
w zijto  Jo niewoli cały 19 i 24 czerwony pułk. 
K o lo  J ó z ó w k i  1 -yradziły wojska W raugla 
kCka fabryk amunicyi wojsk czorwonych ns. 
tym  troncie.

Pnryi. P. A. T . „Temps”  dowiaduje się z Kon 
slantynopola,' że gonc-rał W rangel rwołał do 
Sóbastopela kenfercncyę wybitnych osobistości 
rosyjskich, jak by łjch  ministrów, przemysłow­
ców, wielkich uczorych i t. d.

Paryż. P. A . T. Ag. Havasa. Przeki,oczywszy 
Dniepr, Wranged wziął dnia 9 i 10 b. m. do nie­
woli 19, 23 i 24 pnlk sowiecki.

Paryż. P. A . T . Ag. Havasa. W edług wiado­
mości zc Syberyi, generał Siemionów, dowódca 
wojsk zabałkajskieh, uznaj rząd gen. Wrangla.

W Y K A Z  B5EŁr: y  W  K R A K O W IE
z dala 14 P-zdFwailm i f f ę  r. £- ni
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14 b. m.: Renta rsrajowa 108, anstryacka renta 
koronowa 108, renta lutowa 107.50, w ęg ie rk a  
renta koronowa 110, p y o ry te ty  kolei południo­
wej 1445, Ańglobank 885. Bai.kioreln 840, bo- 
denkredit. 2325, austryaeki Zakład kredytowy 
1039, Bank dopozj'towy 822, Landerbank 1330, 
Merkur 915, Unionbank 85e, Bank obrotowy 
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H lEG ZYSŁAW  SM0 ŁARCIH. 3o

WARNEŃCZYK.
S iły Spytka wzrastały jednaJc jako m- 

ęd y  ctotąó." N ie g^omads i. jc h  «v Holsztynie 
j©cb,f a f i - ś ła ł 'p w  ICorczyu do Grotitik i do 
łSęćiW >howa. B odbijał je, rc zk flS a p jc  cę<f 
śv'owo, oy uwagi nie zwracać. Coraz bliżej 
też wiązał się z Jakcfccm rrzokorn

,W iq)ci nac^ót zbiera! pomyślne. Przcci- 
albo nie- wiedzieli o jego  przygoco- 

Asajłiacli, albo lekce sobie je  w azy’ i. Sly- 
już o los e Abrahama ze Zbąazyna, 

o ezan  wiadomość jeszcze do łie lsztyna me 
dotarła.

Pfiywl-ózŁ jfą, dopiero m iody Korwh*.;:. Za­
trzymał się u pana z Lutomyśiia, gdzie do- 
wie-Kteial się. czekając ledwo kilka godzin, 
iż Zbą^yn  dostał się w  rę-ee p.inów z Bnb 
na. Z wież .jego żako łyso ł się herb Łodzią, 
a lisię/m huzyccy pojmani zostali i odesłani 
ao Poznania. Sęazia poznaiLski leżał ranion 
ciężko i nic wróżono nw długiego żywota. 
K io  karał go więc biskup Jędrzej dalej, ale 
celu dociągnąwszy, Tz wiełiką na się łago­
dnością zamek opuścił i Abrahama wolnym 
zostawił. N ie m ' rł już jednak Spytek spo 
dziewać się pom oty ze Zbąszyna. Ip id e k  
tego grodu świadczył, ’ ż ru&pałiia się walka, 
kierowana mądrą dłonią Zbyszkową, walka, 
która na cofcz miała złamanie husytyzmu w 
całym kraju.

Milą natomiast niespodziankę spraw do mu 
przybycie Botka z Babimostu i Świątka z 
.Imtomyślti, Przyjechali oni z pocztem zma­
canym, dobrze zbrojnym i wprosili się do 
wspoinef wyprawy. „

Doezło do Spyokwwej rdrtdumhśc! iż
Jan z Koniecpola i Głowacz z  Oleśnicy opu­
ścili już swoje włości i w  di:!odżo są z  K ra ­
kowa ć!o Mofipgo miasta. Korczyna,

Był to już początek ikwictrraj, gd y  na 
zamku zawshst nich gorączkowy. W szystko 
niemal, co żyło, gotowało sic do odjazdu. 
Zbrojni i kmiocie zbierali się, ■wyciągali w o­
ry i zw ijali luby ma, dziedzińcu. Spoglądała 
na tc K .y a ‘a- p izcz  okno. Posłyszała za so­
bą kroki i odwróciła się. Stanął przed nią ry • 
ccrz w  łaigirowanoj zbroi i  przy mieczu, a 
w ręku trzymał hełm, nad. którym  cłuwinła 
się k ita  z piór.

Rycerz ten wyciągnął dłonie i w nagłym 
porywie szczerości jakiejś i w ielk iego smu­
tku zapytał:

—  K rysta ! zaili chcesz mi parebaczyć?
Zadrżało coś w  sercu pani. Jakiś ciepły

wiew wyruszenia całą ją  ogarnął.
—  Przeca pytasz innie o to Śpybku? Za­

li-/. t y  winien, iżeś d:ur,zy mojej nie rozu­
miał?

—  Hej! —  odparł rycertz. •—  N ic wiedzia­
łem już potom sam, iże cio miłuję. N ie serce 
raojo ani twoje, było rooistcrki wspólnej 
przyczyną. Przyw iózł ją  owy zJy wiew, 
Który religią no* rozdzielił. K ie ufałem to­
bie, gdyż oJ:u nną w  wierze byłaś ode- 
utnie. Beż pizecież ro&ihćmy miałem w chwi­
lach, wspólnych nańtycli wspomnień. Ileż 
ciszy a lałeś mi w  duszą ongi ty, matka maich 
dzieci! Przyszedłem pożeguuid się z tobą.

—  Poaia ci już?
—  Pora już! N ie będą aiu walczyć już 

ze znakiem twoim na pieniach, ni pod, zna­
mieniem Innem, jatko panów na Melsztynio. 
N ie słałabyś ty  umie rada tfa niniejszą W y ­
prawę, ani jej wiązać chce z twem imieniem, 
Groźniejsza ona jest, niżeli poprzednie, a

ehoeia Śmierci nie lękam się, etfcfąłcm' 2 to ­
bą mówić, gdyż oclcihodzę może na zawsze.

—  W iesz zatem1, iż  .wysUwraas się na 
śmierć!

—  Śmierć wśród boju c&oćM i pod przył­
bice ryccrzów zaziera-, nie straszna, ona im! 
Dbaj jednak ó ród nasz K rysfa , czuwaj nad 
synejnb , : - ■ -

—  Gdzież ŁfizjpIeca^jęgpS .entogą-ąako pod 
opieką mapierizy? N ieNękaj kię o ródi Idżże, 
gd y  ci taka dola!

Ram^ppi je j objęły.* zbroję ryceraa, a g ło ­
wa jasi+h. do żelaznej piersi jego przyległa,

—  Miłujeto mnie Spytfcu jeszcze! Słyszę 
erce p o i  tw ą zorają !f.

Dłoń lycerza  pieściła ją  łagodnie,
—  M a tn ia  to obwiła jest, kiedy sam ser­

ce własne słystę Chociażbym eliciał, amo 
nie -wolne! Wojna, to  wojna! Przegryw a sio 
ją  lub zwycięża. N ie ujrzą takiej twarzy, ja ­
ko dziś, w rogow ie moi.

Usta, jogo spoczęły , na je j czole, a  potom 
łagodnie w yzw olił się z  uścisku, Zbroicą 
dzwoniąc, szedł.

Patrawła potem K ry  sta diugo wi 'drogę 
ową pra&st.nzonną, którą odchodziły zastępy, 
kierując się na północ-.- -

Zniknęły z  ocząt jej.
W  zamku zestala eisCa. p irtka  i tęsknota

Spytek rozdzieli! swoje siły  
Część podał na zajęcie i  złu płowe opusz­

czonych jia jętn  ości Głowacza i Jana z  Ko- 
niecpcla, a ,sam z Kom iezem  oraz lycerzami 
z Babimostu i Lutomyśla przyległ [Jod Gmt- 
nrkami w  łnku, k tó*y tam N ida tworzy. .Za­
łożył obóz, który taSmiami zamknął i poglą- 
ńiał stamtąd na Korczyn, j i f l  poziera zmierz

drapieżby, gd y  łup dostrzegając, gotuje się
diO n ap a li.

Korczyn  przybrał się świetnie pocztami 
i rycerstwem pierwszych panów królestwa.

Zjeżdżali się kolejno, czekając na przybyr 
cie .w ładcy, m ieścili-się ja,ko mogli, w  gó-
spjoidaćp i  klasztorze Primcioakanów 
' Nad jeziorem gotowano zamek Kazim ie­

rza W ielk iego  ma przyjęcie W ładysława, 
którego dwór ściągał już. P iyy tiy ły  tesi od­
działy piesze, stanowiąc© zbrojną straż kró­
lewską i stanęły po pod muistem

Przewodzili im Dobck. Odrowąż ze Szcze­
kocin i w róg -Spytfcowy Hincza Dzialosz.i 
z Rogowa.

Stanowiły one jedynie część orszaku pa­
na miłościwego, który w czasie podróży do 
czterech tysięcy ludzi liczył.

P rzybył, już także W ładysław , biskup, w ło ­
cławski, Dobrogost z  Szamotuł, któa> już 
fe£BKtc?cinein poznańskimi zostął. Wairsir, ka- 
sżtelam luhr/iBiki, Jan  Głowacz, marsizałek ko­
ronny, kanclerz Jan z Koniecpola, poidkan- 
cicirzy, następca ks. Kota, P iote Wtoda ze 
Szc-zeikioihn i <Mekan ksiątlz Lasocki.

Zbys-.ljl nic pr/zyhył jeszcze, 
i Pomieszało to jilany Spytkowc.

Biskup m ig i jechać z  królem razc-m, a on 
■•ric 7:un!eazał togo, by i na władcę napad 
czynić. Ciągle też w yw iady Kazał dokony­
wać w  mieście, dopytywać się, k to  stanął 
|L::. a kogo spodziewano się dopiero.

W o środę po W ielkanocy, lulku jezdnych 
wpa do pędem między rzeszo rojące się po 
m kści o i stanęło przód klasztorein Pr.uici- 
ozkirmów, w  którym  kaŚtcłcirz zamieszilawaS.

Stawali ludzie po ulicach, niepokój ind ia 
zapanował. Rozeszła się wieść, którą nie­
siono do kanclerza:

wojskami Sny tka’ 
zbrojne oddziały 

G iowacza pod Oic-

*—  Jakób Przcltóra z 
stoi pod Koniecpolem, 
w targnęły i złupiiy dobra 
śnicą!
. .Wieść, boeła-. . Opoirdodano sobio już o 

gwatkicłi, łupiestwio i zabójstwacii, którycn 
dopuściii- się grabieżcy.. M ów ił i inni.

—  N ic tajno jest, iże pan Melszbyński w: 
Grotnikacli usadowił się i czeka jeno, b y  
uderzyć, a głowy' nasze dostać-.

Popłoch poczynał łućizi ogamiąć. N a zjazd' 
nie gotował s;ę nikt-, jak  ma. wyprawę. Pozo­
stawili n iektórzy rycerze doma ciężkie zhroi- 
c-e i w kolczugach jeno lekkich przyjechali. 
W  ogólnym  zamęcie rozeszła się na m e  
wieść, iż -kanclerz zwołuje panów na naradę.

Zebrali się oni w  klasztorze, poceem Jan 
z Koniecpola, zagaił głosem ósftącym z oba.-, 
rżenia:

—  W iacitż panowie o> owych ciężkich 
zbrodniach, których dopuścił się pan na 
ińelsiztymie. Jr,(ko Bóig m iły! broniłem go 
zawsze raczej, ni źli prcagnąicm jego  krzy­
wdy. D żliia j, gdy pcw; bydim tultaj radzić nad 
dobrem Ojczyzny, zbójeckie hardy jego- gro­
żą żonom i  zamkom naszym, OdeaMtśmy z  
Janem Głowaczem wszystkie si!y, by na 
odsiecz biegłyn N ie zmożem jednak sami 
człowieka, k tó ry  dziś po klątw i;1 i wyzuciu, z 
wszelikidi dbsl^etótw , do każdego szaleń­
stwa gatów  jest. Złączyć mus im wiszelkie 
umysły prarrarządne. lVzyvvam was do kon- 
federacyi w  obroni© zmniidłcTh praw, a ku 
irytępieniu zonagcćw kinyiT, kto iwy kacor- 
sć.wo i zamęt snerrą. W jpnyck pozywam pod1 
są dl

' [As--"

tł«B»mR*B3ĈBcnr3flzii

Z,vyczrJne Walne ZsTomadzeiiie
Skietricy i Skiepu Kó*ka Rfiini6ł0ąo w kiszenie 
fcol;;aj odbędzia się dnia 24 października 1£20 

w szli nrcinne! o oodz 2 popołudniu.
PrsgraiK:

1) Odc/.yiańic pi-otatólu z oslalnia.^o Walnego 
Zgromadzenia.

Ł) Kr>.ra\vo7tbaTc Dyrekcyi i odrzytanie pismn 
poi:istiaev jnegn. 

b) Sprawozdanie Komtsyi rew izyjnej i wn io­
sek udzielenia absoluloryum. 

i )  Wnioski Bady Nadzorczej eo do rozdziału 
zysków.

b) Przyjęcie, ólalutu dla składnic z r. 1320.
0) W ybór członków Rady Nadzorczej. 2588
71 Zgłoszone wnioski członków.
W  r.ził bialcu kompletu Ilości czlor\ów u godz. 2 — 0 go- 

#i’nę późnie] odbędzir się ieugie Zwyczajne Wolne Zgron.adże- 
Ale bez wzutedu na Koki^W*.

, .• R ada  Nadzorcza.

& u p e r f e s - a t  k o s t n y
pfeatny produkthroi ze zb io ru  r , 1921 

d o s ta rc za
B a n k  R o S n i a y  w e  L w o w i e ,

u ;. K o p o rn lk a  3 0 . •2607

i i

551
Powszechne Zahłady Ołiddwl&ne S, A, 

W E  L W O 0 I E ,  
A k s d & f t t i d z a  £ 3 .

F  r o i v a d z i '  l jn ^o v v y  d o m ó w ,  fa b ry k
i  t. p .

Zakupuje i  exp loatu je  d rzew ostan y ,

Dostarcza artykały b u d ow lan e  jak:
cem ent, kam ień , w ap n o , 

d rzew o , d cch ów k i, papę duchow ą, 
gw o źd z i, szkło, d eszezó łk i posadz- 
kov/c, dach ów k i, gon ty  i  ł. d. 2557

Źródle ^  ^  przyfcarów ^  ^  
do szysia i krewie szyzny

Nici kfwjsws i ugrariczne, bawałr.y, tahny Jadtabu 1 
I bawałntana, g«z 'ki «•* cbrsć I bielizny, guma pedwi^z- 
bsM Peftczrt y : i, dzioetneo, i*jrpgtf:i nifskr, 

r^Kawiczki — peleeagfuna jk<

E . OSTASZEWSKI i A . M EY ER
Krat 4 arr k y n a k  5 .

bsvłUi na prowincTi: ualmtoeiuua się camolnie za
nką. — U5a Kt5!elt Rolniczych I Komsuwów eeiiy

Tir es 
zulioiiżt* r eeiiy specytliift.

D w i e  p a n i e n k i
z  kilkuSetnią p rak tyka  b iu row ą i p isan iem  na 
m aszyn ie , posz iku ją odp ow ied n ie ! posady.
, Zgłoszenia pod W. Z. Co Admln. .„Błosa Narodu'-, sus

Dnia 11 . października b. r. przenieśliśmy Kantor i Kasy nasze

Ry.«ek er. 19. LOKALU PA RTERO W EfiO  RpeK Bł- 19~
-t s ą—"—-r  -aaBuuŁyj ĵjł vs» hb» «> ii. -k-jm »iu« i-j.’ ł.im

Załatwiam y wszystkie interesy bankowe. -— Przyjm ujem y 
zlecenia na giełdy: krakowską, warszawską i poznańską.
= = = = = — == s Godziny kasowe od 9 -1  = = = = =
c-

SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
• H Z U Ł  K H A K O W S K I

I N S r Y T U C Y A  C E N T R A L N A  W P O Z N A N i U

k ■" ..t Jz r" r.1 c  c_ "̂ i

N Hi rezerwowy 280 mii 
Wkładki przeszło miliard Marek

BBnE^nrl

ESESsaea

C e n s r a S n e  b i u r o  s p e d y c y j n e
W  B u k i d f t s k Bza'oźon3 w r. 1ESO. v w  n  H « r B n L B  założono w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 8. Telef. 32i8. Biura miastowe Rynek tełef. 19.
U ftk a tc c z n la  r .p cd y cy c  w s z e lk ie g o  rw dzf-*n , załatwia tormalnoici tłowe I przwoienia na przywóz i wywóz. 
P r a fp r o w c d z ł f l  m h  j  u  o w e  i  z a a ie j s e o w .  . usbt cznia włusnymi wozi.mi meblowymi cr^’  pr-Vvvoz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torzc kolejowym. 1854

StąjM).

T a ffe a s s  S r .i - H  i S ka
S K ł 4 0  P A P IE R U  i AR T . R ELIG IJNYCH  

Kraków, iw . Anny 3.
Poleca: przybory , zkolnc i kancelaryjne, albumy na 
fotografie f kartki, pamiętniki, grz«,Menv, rr-yśełita 

roaietowe, wiaokowki w «.vielkim wyborze i t. tl. 
Obrazy, krzyże, róiar.co me da lii; i, łańcuszki'i kfaiafki 

d “> naboieństwa. ż324
Przyjmuju zamiwisnla na bilety wiryiow,.

II Ki. W. BiOilWMSO lai-iiiw, nl. ttaom ia 1 .1
C o nabycia za g o lo n k ą :

111. łistorya kośc. po Mp. 50 (opr. Mp. 60}.
111. Mała biblijica po Mp. 10.
Ul. Mały katechizm ciem. po Mn, 1 ' ^opr. Mp. 12). 
Dnćatck katccj. dia starszych po Mp. 10. 
tat chcży Biblijne elementarne po Mp. 50.
Szkice Wateebe*. po Mp. 80 (opr. Mp. 60). a292

PSY
wilki rasowe 7-m.’esięczne 
ma na sprzedaż zarzgd 
4011 Szczucie Małopolski* 
f,. i st. loco. —  Cena za 
sztni ę 6.O00 marek, -gło- 
azeme ao kośca paŁizior- 

nlka. 25ES

W
P ię ć Rilfl
3fyd?a <fo pratij^, pelnopro-
cofitcure^o «a Ml;?: - 4J-V— ‘po­
leca Pont nmidi«)M*y 9. B ill- 
ueryKf.ąkó.wHa;tł:iwiił«łwsiłti tik 
TcJ. iilC |Hurl»>Mrni:toini opust),

POLHAał !
Polikis IWkiwM. fiisi

Sp. z agr. odp.

w Krakowie, hHcs Fi&^ańska L , 4.
Teicfsn Kr 1C62fb.

Iłi.ial lil-ŁCĆstiiwiciefsIii :
Wylłtziw p!łeds(a !̂>!sl»B di Hafepclsli i  t e  tógdjs&t: 
Tow. aku. liSijaozuwskioli zafctedów meclianiazayo!!, 
oidswnk stali i żelaza „Braniu B a s m i - t r  w Mlja- 

e ziu ie  przez daszków.
W y r o b y :  1) #sdl«wy stalowe Sirmean-Marfc- 8  
non skin do wszelkicn celów, tnrewe 1 obrtfblo- 

a ,  ile 10.000 ka wagi w situce. 
i )  Dla kolei i .orriiaiaycb 1 kolejek wąjft stero­
wych, złożenia osłow-, kota, kółka, u * r.ka, 
larcz 5 obrotowe, rozjazdy, krsydownict, wozy 

rooocze, area/ny, gigtsrki do szyn ł t. p.

feyittrw snrztbJ Ba Baioprfjfcs i O b t i s f c  
Tow. aitc. fabryli szamoty i dynase w  „S ie ka " w Ra­

ciborzu (teren pbbisoytowjf R d rite p  slęska).
W y r o b y  = Szaraatoara I dyrnai j, tnM. isfy 
egniotrwfłB najpizednłejszn| Jakości do nrjtr.tr- 
itdej eksponowanyeK i łów , do wyuaŁirł, pie­
ców, dia pr. imystu naftawogp, wggtowsgs i ko- 
ksawego, dc buitswy pinoów ga; sycit (retorty) da 

obmurowań kot'ó# i t. p.

D zia ł M rzdj :
Kupuje stare żu>azo tylko r a  nu  m I, ja t ró­
wnież sprzedaje nowa L  lazo handlów, i jako­
ściowe, blachy ciarka, cienkie i re.-erwo; rowe, 

cynkowe i pocy.ikowcne.
D zia ł m a .c r ja lć w  bu dow lan ych :

Poleca węzeiLiego rodzaju uiaterjuły w ten ra» 
kze* wchodzące. '  2jć»

iEKLAMA JEST DZWMKKA
' H A N D LU  i P R ZEM Y S ŁU .

>tW A W E L “
TOWARZYSTWO SPEOYSYJNE i TRANSPORTOWE

Spśłkn i  ogr. ośpow.

W I E D L N
III. N a n a rg a s s e  3P.

W A R S ZA W A
ŻOrawla se.

K R S eL O W  •
Iw .  A n n y  4 . T a l.  S4S6 .

I R l l N N W .

W S l i f
Hełm ańsks 32.

D Z I I U 1 K S
D w o rzo c .

Adres dla depesz vvW l  i U J & l t o r l h  p C łr k  * .

Specyalny dział: Imtsroiin mpecacTiK
własnymi pociągami. I

2147

iNikladsm Polafclej Spółki prasowai Stów. żarej. *  ogr, o ^ o w . w Krakowi#. Rcdakto odwłwiedwahiy: Kareł Bo l a k  t a .  —  Drakaraia „Glosa Narodu'* w  Krakowi# rod zarządem Remaiu


